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Wystawy i sprzedaży 
„Domu Łowickiego* 
w Hotelu „Victorja“ 
Piotrkowska Nr. 67 


Nagie przerwanie k 


związku z odroczeniem konferen- 
cji londyńskiej, dzienniki donoszą, 
Że w Paryżu poza naradą premje- 
rów 2'stycznia 1923 r., ną której 
kontyniawane będą obrady kon- 
ferencji londyńskiej, z 
odbędzie się w Paryżu przed 15 
stycznia 1923 r. druga konferencja 
z nieco szerszym programem, 
w której wezmą udział przedsta- 
wiciele małej ententy. 


LONDYN, 12 bm. (Tel. wł.). Naa 
gło zamkniecie konferencji loudyń- 
skiej było taktem nafzunełniej nie- 
spodziewanym. Jeszcze w chwili 
zamknięcia poniedziałkowego po- 
południowego posiedzenia I wy- 
znaczenła narady Poincarego z 
Bonar Law'em bez udziału Mus- 
soliniego, w najlepiej poinforme- 
wnnych kołach panowało przeko- 
nanie. że jest to tylko chwilowe 
przerwanie posiedzeń spowodo- 
wane łatwym do złagodzenia in- 
cydentem. 

Zaraz potem lednak rozeszła sie 
porloska. że Mussofal ośwtedryyt 
w biisklem sabio gronie, że wrazia 
dalszega kontynnowasia obrad 
włosi manfestacyfnia Londyn o- 
piiszcza, nie cofając siłę nawet 
sta) okey zerwania 
ententy, Dopiero w ciągu nocy u- 
kazał 


się oficjalny komunikat, —l aljantów. 


Cena rureru pojedyńczego mrk. LEO | 
Dziś premjera! 
Odwieczna historia miłości... 


Leda Nova 


w najnowszej swej kreacji w 6 akt. współczesnym dramacie życiowym p. t. 
„Iśraszka z sercem Kobiety” 
z RIAA TRASGNAAPAEAE EAN T E ERZE AC NE 


Początek przedstawień o 4.30. 


Zarząd Centralnego Stowarz, Kupców m, Łodzi 
2 ul. Piotrkowska 10 


wzywa swych członków do wykupywania 

patentów na rok 1928, 2 
Biuro Stowarzyszenia przyjmuje wpłaty 

na patenty do dn. 28 grudnia r. b, 
Uwaga: Według informacji od władz skarbowych, 


termin wykupu patentów przedłużony nis będzie 
i upływa z dniem 31 grudnia r. b. 84 


| Dziś ostatni dzień 


onłerencji londyńskiej. 
Odroczenie narad do 2 stycznia. 
WIEDEŃ, 12 grudnia. (AW). W 
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( ryżu. 
Narady zerwał podobne Mussolini. 
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LONDYN, 12 bm. (Pat). Musso-' 
fint oświadczył w wywiadzie z 
przedstawicielem Havasa, IŻ uwa- 
ża, że odroczono konferencję lon- 
dyńską na zbyt długi przeciąg 
czasu. Premjer włoski wolałby, 
aby narady wznowione zostały w 
terminie wcześmiejszym wobec 

|tego, że należy dojść do porozu- 


WIEDEŃ, 12 bm. (A. W). Na! 
podstawie sprawozdań swych pa- 
‘i ryskich i londyńskich korespon- 
dentów podają tutejsze dzienniki, 
jakoby odroczenie obrad londyń- 
® [skich miało oznaczać polityczną 
porażkę Poinęarega. 
Paryski korespondent „Neue 
Freie Presse” donosi, że Mille- 
rand miał już w poniedziałek wy- 
$| razić się do Poincarego, że od- 
f| roczenie obrad uważanoby w Pa- 
8 | ryżu za porażkę Francji. Poinca- 
||re starał się w ostatniej chwili o 
$ zażegnanie odroczenia, usiłowania 
‘f te spełzły jednak na niczem. 
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Wiadomości za źr 


BERLIN, 12 bm. (A. W). Wet 
dług prasy niemieckiej, niezgoda 
między Francją a Angliją, która 
doprowadziła do odrodzenia kon- 
ferencji londyńskiej, ma swe źró- 
dto w różnicy zdań między Bo- 
uar Law'em a Połncarem w spra- 
wie zabezpieczenia zapasów zlota 
dojść do ostatecznych uchwał. |w banku rzeszy. — Bonar Law 


ERLIN, ; | przedstawił mianowicie podobno 
e i sia w. | projekt zdeponowania złota nie- 


| mieckiego w „Bank of England“. 
na została do 40 A iai stycznia Dalej cieszy sie prasa niemiec- 
ro 


| Dalszy ciąg nastąpić ma w Pa- „ 


| Komunikat 6 odroczeniu kon- 
ferencji stwierdza, że 

premierowie w krótkim czasie, 
jaki mieli do dyspozycji, nie mogli 


'stwierdzający, ża premjerowie 
sprzymierzonych mocarstw do- 
szli do przekonania, że w ciagu 
krótkiego czasu jaki mają do roz- 
porzadzenia nie będą w stanie 0- 
siaznąć pożądanych decyzji. 
Wskutek tego, konferencja zosta- 
je zamknięta. 


— 


LONDYN, 12 grudnia. (PAT). 
Bonar Law zawiadomił wczorał 

Zdanie to jest potwierdzeniem | wieczorem sekretarza stanu Berg- 
faktu, że w istocie konferencja| mana, w imieniu sojuszników, że 
została zerwaną w celu uniknię- | prępezycje konelqrea Cano zosta- 


leia estatecznego rozłamu pomis- 
dzy sprzymierzonymi, wyweła- si datecsacje touiydrka 


nego przez M a. 

Penzie jednak przedwiadceenie, | LONDYN, 12 grudafa. (PAT). — 
że możiwem bedzie uratowanie |Ilavas, Poincare przed edłazdem 
jednolitości frontu przez pozosta-|de Paryża udzielił wywiadu: 
wienie Francji zupełnej swobody | przedstawicielom prasy, przy-| 
działania przy jednoczesnem wy- | czem zaznaczył, że fndnamyślność | 
rzeczenin się wszelkiej odnowie- |z jaką sojusznicy odrzuci! prono- ų 
dzialności ze strony »ozostałych |zycie nienfieckie oznacza. Że są 


Redakcja i Adminis*racja: Piotrkowska 106. 
elefon nocny 799. 


| Po odrzuceniu propozycji 
- niemieckich. 


Niemców zawiadomi o tem Bonar Law. — Co o tem mó" 
wi Poincare. — Jak się pociesza prasa niemiecka. — Sta- 
nowiska Poinerre'go i Bonar Lawa. 
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oraz bieliznę i wszelką konfekcją 


c do 80 proc. niżej cen konkurenoyj= 
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| Czas odnowić 


prenumeratę. 


Kupujcie bilety skarbowa 


© BILET SKARBOWY 


te rachunek bleżący w kieszeni . 


Ja: * Delikatne przyznanie się Mussoliniego. 


mienia przed 15-tym stycznia tj. 
przed terminem wypłat niemiec- 
kich. Dalej zaznaczył Mussolini, 
że różnica zdań młędzy Francją a 
Włochami ujawniła slę w czasie 
dyskusfi nad sprawą okupacji! za- 
głębia Ruhry. Premjer włoski bo- 
wiem odrzuca propozycje, doty= 
czące gwarancji terytorialnych. 


Czyżby poraźka Poincarego? 


Według dziennika „Neue Wie- 
ner Tageblatt* odroczenie obrad 
londyńskich+spowoduje nowe za- 
ostrzenie sytuacji. 

Natomi berliński korespon- 
dent „Wiener Allgemeine Zeitung‘ 
nie zapatruje się zbyt pesy uisiy- 
cznie na przerwanie koniore! cji i 
rowoiując się na głosy prasy pa- | 
ryskie; I łondynskiej, sądzi, że nie- 
porozumienie ograni: zy si: tylko | 
Sprawie gwarancji. Zdaniem jezo | 
do przyjęcia nowej formuły w 
różnice zapatrywań dotyczą tylko | 
zastawów, jakich należy żądać od; 
Niemiec. j 


i 


ódeł niemieckich, 


ka z powodu odparowania przez , 
Mussolisiego żądań Połacarego w 
sprawie okupacji dalszych tere- 
nów niemieckich. Wskutek cierp- 
kich odpowiedzi Mussoliniego nie 
dyskutowano już nad projektem 


beleijskim, polegającym na t. zw.i 


„okupacji elastycznej". Wyrażać, 


się ona miała tem, że w miarę nie- | 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wytącznia od 5—8 pu pał 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. j 
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statnie propozycje niemieckie w 
sprawie odszkodowań były przes 
dłożone nie pod postacią noty ofi< 
cjalnej, a jedynie pod postacią pi-, 
sma kanclerza rzeszy do Bonar, 
Lawa, jako do przewodniczącego 
konferencji. PE ; 

LONDYN, 12 grudnia. (PAT). 
Reuter donosi: Poincare podczas! 
narad londyńskich obstawał z Ca | 
łą energją przy swoim projekcie; 
okupacji okręgu Ruhry. Anglfa niej 
popierała wprawdzie tego prolek= 
tu, jednakże do rozłamu pomiędzy 
sprzymierzonymi z powodu teg0 
bynalmniej nie doszło. 


Proces komanistów we Lwowie; > 


Zeznania komicarza Kiwa» 
chowa. 


LWÓW, 12 grudnia. (AW) — 
dzisiejszej rozprawie przeciw ko- 
munistom wyszło na jaw kilka) 
nowych dowodów działalności ad 
skarżonych, które przedstawił 


prokurator. 
Pyiiłuchiwany był następnie | 
świadek, komisarz policji Kiwa- 


chow, który swego czasu areszto+* 
wał uczestników konferencji, po< 
czem prowadził w tej sprawie! 


śledztwo wstępne. Obrona doma= ' 


gata się, aby trybunał zażądał od 
przełożonej władzy świadka zwole 
nienia go od zasłaniania się w pes) 
wnych momentach zeznań tajeme' 
nicą urzędową. Żądania tego nie” 
uwzględniono. i 

Świadek stwierdza, że z chwilą 
pojawienia się Grosserowej 1 Cie- 


;chowskiego na terenie Małopolski: 
Wschodniej, rozpoczęła się maso= $ 


wa propaganda komunistyczna, —; 
Świadek opisuje szczegóły wkro- | 
czenia policji do zabudowań święej 
tojurskich i aresztowania tam u< 
czestników konferencji, poczem 
zaznacza, że warszawski poseł 
Królikowski chciał, z chwilą zja- 
wienia się policji, uciec przez 
okno, lecz zdołano go w porę 
schwytać. Przy kilku aresztowa= 
nych znaleziono rozmaite zapiski 
i referaty o ruchu komunistycz= 
nym, szczególnie co do zmiany 
rządu i t. d. 

Dalsże zeznania świadka odlo- 
żono do rozprawy jutrzejszej, 


" 


Wystam prrómycła domiwcja. © 


Dziś w południe wice-prezydeńt dr P 


Pilat w ogrodzie zoologicznym dokonał 
otwarela pierwszej wystawy przemysłu 


spełniania lub spełniania zobowią- domowego, w której bierze udzłał prze- 
zań ze strony Niemiec, byłyby |szło 150 wystawców, z Pomorza, Wieł- 
już to okupowane dalsze, już to | kopolski i Śląska. 


ewakuowane zajęte prowincje.. 


l 


dawalać się dłużeł słowami I malł- 
stemi obłatnicami Niemiec, Jest to, 
zaznaczył Poineare, wynik bar- 
dzo ważny. Co się tyczy długów 
międzysojuszniczych, zaznaczył 
premjet francuski, uczywięno wiel 


kl krok naprzód, poniewnż Bosar | 
Law zapewnił, że sprzwa ta me. 


że być załoświona porą plecami 
Ameryki. Sprawa ewarancj, któ- 
za nia była przedyskutowana w 
Londynie w sposób dostatecznie 
gruntowny, zostonie podjeta w 
czasie narad paryskich. 


BERLIN. 12 grudnia, (PAT). — 


Í 


|na. Talc obfite opady nieznane y 
191 


Wystawa potrwa do 18 b. m. 


Potop ma: pasytat, 


Któżby przypuszczał, Że Sa- 
hara, która jest synonimem posu- 
chy, może być załana wodą? Jak 
donoszą z Algieru część Sahas 
ry została z powodu długotrwa= 
tych deszczów zatopiona. Linia 
kolejowa Bisora-Tuggurt została 
w pięciu miejscach przerwana. 
Pociąg, który znajdował się w. 
drodze, został po koła zatopionyy 
Stacja w Tuggurt została przeg 
mieszkańców zupełnie opuszczo« 


zupełnie w historii Sahary. 
dwuch miejscach, gdzie od 

roku nie upadło ani krop desze. 
czu, wszystkie mieszkania zatang 
są wodą, a beduini, którzy nie zną 
ją zupełnie takich zjawisk natury 
odczuwają zabobonny strach 
opuszczają swe siedziby. 


on! zgodni co do tego, aby rio za» „Vossische Zeitung“ donosi, ża 0-* 


i 


Po zaprzysiężeniu prezydenta. 


Rozpasana 


Przedstawiciele mocarstw ob- 
cych. spoglądający z oklen i bal- 
konów swych mieszkań na roz- 
Erywające się pod temi oknami 
zdarzenia, doszli do przekonania, 
zapewne, że państwo polskie stoi 
dopiero w przededniu swego zor- 
ganizowania. 

Istotnie: Polska w chwili obec- 
nej jest to piękny kawał ziemi, 
ale ziemł bez gospodarza. Jest to 
obszar ziemi, zaludniony pokaźną 
liczba mieszkańców. ale nie jest 
to dotychczas orzanizm państwo- 
wy: aby się stać nim mogła. mu- 
si uprzednio zdobyć się na wyło- 
nienie prawa i na szacunek dla u- 
staw, przez siebie uchwalonych. 

Państwo polskie, po czterech 
latach tstnienia, wróciło do swe- 
go punktu wyjścia z roku 1918, 
do chaosu i hezrządu. 

Poseł Józef Haller z balkonu 
swego mieszkania „wzywa mło- 
dzież polską do wojny domowej: 
— bezkarnie! 
| Posel ks. Lutosławski z trybu- 
ny dzłennikarskiej ciska w ulicę 
%azlew rokoszu przeciw prawo- 
mocnej uchwale, Zgromadzenia 
Narodowego: — bezkarnie! 

Poseł Konrad Tiski żwołuje po- 
chody uliczne przeciw pierwsze- 
mu aktowi wciełającej się w ży- 
cle konstytucji: — bezkarnie! 

Poseł Stanisław Grabski wzy- 
wa zbrodnię na pomoc swemu 
stronnictwu 1 krwią bratobójczą 
pragnie zarumienić dzień obioru 
pierwszego prezydenta Rzeczypo= 
spolitej: — bezkarnie! 

Poseł Tadeusz Dymowski gro- 
madzi gawiedź zbrojną na placach 
stolicy godząc na życie spokoj- 
nych obywateli pod bokiem na- 
czelnych władz państwowych: — 
bezkarnie! 

Bezkarność zbrodni podkopuła- 
cej podstawy i najistotniejsze war- 
tości państwa: oto treść polity- 
ezna puścizny, przekazanej dniom 
obecnym przez okres czterech lat 
ubiegłych. 

Warcholstwo, rozpasane do 
granic ostatecznych; swawola wi- 
czna, wygrażająca pieściami ma- 
Jestatowi prawa; uchwały ciał 

_prawodawczych, sponiewierane w 
błocie ulic miejskich; dyktatura 
pleniądza, trynmfująca w przed- 
stonkach świątyń prawa, religji, 
sprawtedliwości i bezpieczeństwa: 
oto pozycje tego  straszliwego 
dztedzictwa, jakie obejmuje Prezy 
dent Rzeczypospolitej. 

Wszyscy ci działacze „narodo- 
wI". którzy wybór prezydenta u- 
znali za chwilę stosowną do wy- 


bezkarność. 


konania zamachu na cześć i bez- 
pieczeńistwo Rzeczypospolitej, nie 
po raz pierwszy podnieśli oręż 
buntu przeciwko prawu ojczyste- 
mu. Rządy Józefa Piłsudskiego 
przyzwyczaiły w Polsce złoczyń- 
ców politycznych do bezkarności. 
Wielkich przestępców Piłsudski 
karać umiał jedynie — wspanłało- 
| myślnością I przebaczeniem. Ta 
| kara szlachetna i wysoka. gdy pa- 
da na grunt duszy wrażliwej 1 
szlachetnej, rodzi cuda przeisto- 
czeń wewnętrznych i z nizin u- 
padku dźwiga ludzi ku odkupień- 
czym poziomom bohaterstwa. Ale, 
padając na głuchoniemy grunt cy- 
nizmu, przebaczenie staje się a- 
probatą nikczemności i sankcją 
rozpasania. Taką sankcię wyczy- 
tała dla się endecja z przebacze- 
nia, jakiego Józef Piłsudski udzie- 
lit uczestnikom  wymierzoneg,, 
przeciw sobie i państwu krwawe- 
go (z udziałem wojska!) spisku w 
styczniu roku 1919. Zbrodniarzę, 
nietylko, na zlecenie Naczelnika 
państ. wypuszczeni zostali na 
wolność, ale, ale domiar wyna- 
grodzeni zostali zaszczytnymi na 
rozmaitych polach urzęd' 4.ami. 

Ten akt najwyższej wspaniato- 
myślności ze strony głowy pań- 
stwa okazał się błędem najwyż- 
szym w stosunku dopsychologji 
zganzrenowanego Środowiska en- 

„decji. Roózzuchwalona bezkarno- 
> tłuszcza, uina w potęgę swe- 
go pieniądza, swej prasv. swego 
przedstawicielstwa,  uczuła, że 
niema. i że nie będzie odtąd wę- 
łdzidła dla warcholstiva, dla żeru 
prywaty, dla kond’ tjetów partyji- 
nych. 

To, co wobec każdej irmej gru- 
py politycznej byłoby wspaniało- 
myślnością, okazało silę w stosun- 
ku do menerów endeckich — sta- 
bością. Słabością, za którą obec 
nie płacić musi i płaci cały naród, 
całe państwo, 

Żywioł endecki jest gangrena, 
do Polski wsaczona przez rządy 
niewoli; jest chorobą. z Której tt- 
leczyć Polske może tylko ogień 
i żelazo wyroków, padaiących z 
nieubłagane » mocą prawa. wy- 
mierzonego przeciw rokoszanom 
i warchołotn. 

Lud polski domaga się pokoju 
wewnętrznego: domaga się posza 
nowania prawa: domaga się u- 
staw, zapewniających swobodę 
jednostki i ochronę pracy. 

Te żądania ludu są wręcz Świę- 
te i muszą być spełnione. 

J. Przemyski. 


—0 


Prasa francuska o Józejie Piłsudskim. 


Głos „Le Journal des Debats“ zpowodu jedo ustąpienia. 


' PARYZ, 12 grudnia. (AW). — 
„Le Journal des Debats*, komen- 
tując ustąpienie Naczelnika pań- 
stwa. po'laie ocenę działalności 
marszałka Piłsudskiego. 

„ Dokonawszy przeglądu jego 
działalności rewolucyjnej i woi- 
skowej, dziennik wymienia nick ” 
re zastrzeżenia, jednakże zazna- 
cza, iż dla zrozumienia posteno- 
wania Piłsudskiego 
„zdać sprawę ze stanu moralnego 
patrioty polskiego, który 
Kyranię rosyjską, Nawiązując do 
©kresu, kiedy marszałek Piłsudski 
tai na czele państwa polskiego, 


m0 PA 


La 


vzeba móc, 


zmosił 


dziennik pisze: „Jakkolwiek się 
można zapatrywać na niektóre dą- 
iźności Piłsudskiego, trzeba uchy- 
Jen czoła przed niewyczerpaną 


energją jego patriotyzmu, oraz 
wielkiemi zaletami, jakie wykazał 
w okolicznościach  najwaźniej- 
szych. Być może, iż wycofunie sie 
jego z czynnego udziału w sprá- 
wach państwowych jest tylko cza 
$owe ria razie zajmować się où bę- 
dzie armią, która stanowi wwaran- 
cię niezależności Polski w obe- 
cuym niepewnym stanie Europy 
środkowej i wschodniej”. 


GŁOS POLSKI 


Oertsże manitratu łdakego 


W związku z wypadkami war- 
szawskimi magistrat miasta Łodzi 
wysłał w dniu wczorajszytn na- 
stępułące depesze: 

„Do Prezydenta Rzeczypospo= 
litej Gabriela Narutowicza: 

W imieniu magistratu miasta 
Łodzi przesyłamy gorące Życze= 
nia wytrwania na stanowisku re- 
prezentanta państwa polskiego ku 
utrwalenia jego powagi i siły, ku 
ochronie jego praw i szczęściu 
dudności*, 

„Do Pana marszałka sejmu Ma- 
cieja Rataja: 

Poruszony do żywa antypań- 
stwowym zamachem reakcii ra 

nstytucłię i sejm magistrat mia- 

a Łodzi przesyła na ręce pana 
marszałka gorący protest z po- 
wodu usiłowanego zamachu sta- 
nu f ataku reakcji na ludowych 
posłów Rzeczypospolitej. Wierzy= 
my, że pan, panie marszałku, u- 
żyje wszystkich swych sił i powa- 
gi, by konstytucji, sejimowi 1 de- 
mokracji zapewnić zwycięstwo 
nad prowokacją oszałałego wste- 
cznictwa”. 

„Do Pana klerownika min. spr. 
wewn. ministra L. Darowskiego: 


Magistrat miasta Łodzi skła- 
da podziękowanie panu ministro= 
wi za energiczne zarządzenia w 
akcji stłumienia rokoszu nowej 
Targowicy. Wyrażamy głębokie 
przekonanie, iż pan zapewni kra- 
jowi spokój, męską ochronę jego 
prawom, władzy i seimowł, któ- 
ry wyraża wolę ogromnej demo- 
kratycznej większości narodu“. 


Protest młośnioży, 


Dnia 9 grudnia r. b. odbył się 
wybór pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitei. Odłamy prawi- 
cowe zawiedzione w nadziei uj- 
rzenia na najwyższem stanowisku 
swego kandydata, rozpoczęły 
zgubną dla państwa akcję terory- 
styczną. Stolica stała się widow- 
nią przeciwpaństwowych demone 
stracji i bratobójczej walki. Po- 
gwałcono konstytucję i prawa 0- 
bvwateli. dokonano zamachu na 
podstawy demokracji, napadano 
na posłów i senatorów. na człon- 
ków rządu, a nawet na nowoobra- 
nego prezydenta. 

Do tej antypaństwowej roboty 
użyto młodzieży akademickiej i 
szkół średnich. 

Walka starszego społeczeństwa 
została przeniesiona na teren a- 
kademicki. Dnia 11 b. m. przery- 
wano mimo protestów wykłady 
na wyższych uczelniach, wywo- 
łując ludzi na manifestacje uliczną. 

Wobec tych faktów jaknajgore- 
cej protestować musimy przeciw 
zamachom na podstawy demokra- 
tycznego ustroju państwa polskie- 
go i przeciw udziałowi w nich 
młodzieży akademickiej. Jeżeli 
smutne wypadki dni ostatnich mia 
tyby się powtórzyć, gotowi jeste- 
śmy do podięcia wszelkich wystą- 
pień czynnych, jakie konieczność 
chwili: nam nakąże. Na siłę odpo- 
wiemy siłą. — nie może być ina- 
czej, gdyż bezczynność i papiero- 
we protesty byłyby tylko zdradą. 

Akademicka młodzież ludowa. 

Filarecja. 
Organizacja młodzieży narodowej 
Związek niezależnej młodzieży so- 
cjalistycznej. 


A 


(baty komisji rwgałaticowej serata 


WARSZAWA. 12 grudnia PAT. 
Dziś w gmachu senatu obradowa- 
ła pod przewodnictwem senatora 
Limanowskiego seńacka komisja 
regułaminowa. Przyjęto w drit 
giem czytaniu szereg dalszych ar- 
tykułów projektu ustawy według 
referatu senatora Buzka. 


Następne posiedzenie komisji 


| odbędzie się ;x futro o godz. 10-tej 


W całej Polsce spokój. 


jak nas informują ministerjium spraw wewnętrznych 

posiada wiadomości, iż w całem państwie panuje S$e- 

kój zupełny. Ministerjum porozumiewało się ze wszyst. 

kiemi miastami wojewódzkiemi. Wszędzie władze moz- 
toczyły potrzebną czujność. 


———0 


Wobec wczorajszych wypad- 
ków, które wstrząsnęły opinją sto- 
licy i Polski całej, celem przed- 
stawienia stanowiska rządu w spra- 
wie ekscesów i deinonsfracyjnych 
wykroczeń, zaprosił dyrektor dep. 
bezpieczeństwa = w _ ministerjum : 
spraw wewnętrznych p. Urbano-! 
wicz przedstawicieli prasy stołecz- 
nej na konferencję prasową, w 
czasie której oświadczył: 

Ministerjam spraw wewnętrz- 
nych stoi tak jak cały rząd na 
gruncie bezwzględnie konstytucyj- 
nym, z tem że wszelkie wystąpie- 
nia przeciw rządowi będą uda- 
remniane przez rząd i wszelkie 
jego organy. Wobec ogromnego 

odniecenia szczególnie potrzebną 

jest równowaga umysłów i uspo- 
sobień. Rząd jako powołany do 
przestrzegania konstytucji i prawa, 
żadną miarą nie dopuści do tego, 
by prawa te zostały przez którą- 
kolwiek ze stron politycznych 
zgwałcone. l 

Dopuszczalne. są zawsze 
działania na gruncie legalnym, tj. 
parlamentarnym, prasowym. Tem 
więc bardziej wszelkie demon- 
stracje poza te granice wykracza- 
jące stają się i będą uważane za 
antykonstytucyjne nieprawne. 


Dowiadujemy wię, że komisja 
nadzwyczajna do zbadania cato- 
kształtu zajść poniedziałkowych w: 
Warszawie, o której utworzeniu 
donosiliśmy w „Kurjerze Wieczor 
nym“, została powołana w + nastę: 
pującym składzie: dyrektor des 
partamentu Lenz, wojewoda  Soł- 
tan i inspektor min. spraw, wewn. 
Twardos. a 


W dniu wczorajszym urząd Kó- 
misarjatu rządu w Warszawie "ób 
jat prowizorycznie .p. Beczkowicz, 

* + i 

Komendant policji Sikorski, 
badany przez prokuratora Rudnic- 
kiego zeznał, że miał od władz 
wyższych tylko jeden rozkaz nie- 
dopuszczenia tłumu do sejmu i 
takie rozporządzenie wydał swoim 
podwładnym, natomiast nie otrzy- 
mała policja żadnych instrukcji, co 
czynić w razie demonstracji, wy- 
stąpień czynnych na ulicach przy» 
ległych. Poszczególnym oficerom 
policji pozostawiono w tej sprawie 
inicjatywę, z której jednak nie 
skorzystali oni, za co będą także 


a 


* pociągnięci do odpowiedzialności, 


0 


Dzień wczorajszy w stolicy. 


Demonstracyjny strejk powszechny. 


Prokłamowany na wczoraj 
przez P. P. S. i radę związków 
zawodowych streik powszechny 
posiadał przebieg najzupełniej spo 
kojny. 

Fabryki w przeważnej części 
stały. 3 

Po odbytych z samego rana 
„masówkach”, robotnicy opuściłi 
zabudowania fabryczne, rozcho- 
dząc sie we wzorowym porządku 
na lice. 

Na mieście widać jednak było 
znaczne szenie. 

Ruch pieszy i kołowy wzmagał 
się. Wzdłuż ulicy Wolskiej i Chło- 
dret, poprzez Nowy Świat i Aleję 
Jerozolimska trotuarem płynęła 
gesta fala robotników. 

Gdvhy nte wzmożone posterun- 
ki policyfne. gęste patrole z naje- 
żonymi bagnetami oraz oddziały 
wojska i szwoleżerów w asyście 
policyjnej — możnaby mniemać, 
że to dzień jarmarczny. 

Tylko przed O. K. R. P. P. S. 
w Alei Jerozolimskiej zebrała się 
wieksza ilość strejkujących, — 
Z bajkonu pierwzego piętra posy- 


i 


! 


Prezydent rzeczypospolitej 
francuskiej Miilerand wystoso- 
wał do Prezydenta Rzplitej pol- 
skiej Narutowicza telegram gra- 
tulacyjny. W depeszy tej prezy- 
dent Millerand składa Prezyden- 
towi Narutówiczowi gorące i ser- 
deczne życzenia i daje wyraz prze 
konaniu, że Polska w nowym u- 
stroju ustawodawczym, przez kon 
stytucję demokratyczną, która sa- 
ma sobie nadała, 2 którei nierw- 
szym, tak szczęśliwym objawem 
iest wybór prezydenta. spelni wy 
sokie / posłannictwo z jaknajwię 
kszym późrtkiem dla sprawy po- 
koju światowego, oraz dla zatie- 
śnienia serdecznych węzłów, la- 
czących oba sprzymierzone kra- 
je. Prezydent Millerand zaznacza 
w końcu depeszy, że uczucia, ja- 
kim dawał wyraz prezydent Naru 


fawicz w sząsię, gdy, 


——0) 


Gratulacyjne depesze prezydenta Jfiilerant'a, 


Serdeczne życzenia dla Prezydenta Narutowicza. — Go- 
rąca przyjaźń dia Naczelnika. 


| pały się odezwy. Każdy się cisnął 
lby ie pochwycić. Sai 
Z instytucji użyteczności pubit- 
cznej strejk objał elektrownie, ga 
zownię i tramwaie. Ogółem strel- 
kowało 100 tysięcy robotników, 
Przez cały dzień żadnych zajść 
lani zahurzeń. demonstraci, czy 
|też wieców wicznych nie było. 
| Ministerstwo spraw  wewitętr”- 
nych zarzadziło specialne środki 
bezpieczeństwa, po ulicach młasta 
krażyły silne patrole konnicy, po- 
sterunki policyjne były potrolone. 
policja uzbrojona w karabity, Na 
większych placach skonSygyywa- 
no oddziały policii i wojska, Któ- 
re pilnowaty porządku do późnej 
nocy. za 
W lokalu okrezowego komitetu 
robotniczego TPS. w godzinach 
nołudniowych a także w innych 
lokalach, jako to: zwiazku meta- 
|lowców, nastepnie na Pradze og- 
były się wiece, na których uchwa 
l1iono rezolucje, protestujace przes 
| ciwko poniedziałkowym: awantu- 
itom „Chjeny'. 


stanowisko ministra spraw zagra 
nicznych, wzmacniają jego peftie 
zaufanie w wielkość Polski, którą 
osiągnie pod kierunkiem nowege 
prezydenta. 


, Prezydent Millerand wysłał 
równocześnie depeszę da Nączele 
nika państwa Piłsudskiego, dajać 
wyraz radości z powodu osobie 
stych węzłów, jakie łączą go% 
Naczelnikiem państwa Piłsudsięim 
i przesyła temu ostatniemu wyra 
zy niezmienionej przyjaźni i zad 
pewnienia szczetej wdzięczności 
jaką żywi dla niero za tak wydśc 
tną pomoc z jaką spotykał się z le 
go strony zawsze rząd francuskt 
Francja nie może nigdy zapó 
mnieć, że właśnie pod egidą jez 
nmieć, że właśnie pod cgi 
tradycyjne węzły przyjaźni, ty 
czące oba 


—— 


z 


"Nr, 342 


QŁOS POLSKI 


Awantorn'ey onderey w oniworgytorie, 


Należy zanotować, że pomimo 
spokoju, panującego w mieście, 
nię odhyło się bez nowych zajść 
w gmachu uniwersytetu, gdzie a- 
>wanturnicy usiłowall niedopuścić 
do audytorium kolegów żydów. 

Ta sama banda awanturników 
zapowiedziała, że dzisiaj od rana 
nie wpuści do gmachu uniwersy- 
teckłego ani jednego żyda, 

Rektorowie wyższych zakła- 
dów naukowych w Warszawie 
wydali odezwę do młodzieży aka- 
demickiej, w której wzywałą do 
powstrzymania się od wystąpień 
ulicznych, nielicujących z godno- 
ścią akadómicką. Czy ta odezwa 
wyrwez pożądany skutek, dzisiaj 
trudno przesądzać, trzeba mięć 
nadzieję, że zdrowa młodzież aka- 
deruieka w porozumieniu z wła- 
dząm! uniwersytetu przedsieweź- 
mie środki, aby póki czas zapo- 
biec nowym awanturom I burdom. 


Porządek: dulenny „crwettowego 


posiedzenia seima., 


WARSZAWA, 12 zrudnła PAT. 
We czwartek dnia 14b. m. o go- 
dzinie 4-tej po południu zostanie 
zwołane plenarne posiedzenie sej- 
muz następujący. sorządkiem 
dziennym: 

1) Prowizorjum budżetowe na 
pierwszy kwartał roku przyszłe- 


go. 

2) Projekt ustawy o trybunale 
kompetencyjuym. 

4) Projekt ustawy w przedmio- 
cię regulowania stawek celnych. 

5) Projekt ustawy o izbach 
rolniczych. i 

6) Wybór członków do komisji 
kontroli długów państwowych. 

7) Wniosek nagły pos. Korfan- 
tego w sprawie wprowadzenia 
parng polskiej na Górnym Ślą- 
ski. 

8) Wniosek nagły pos. Gdyka w 
sprawie ustawicznego wzmagania 
się drożyzny. 


Ochwat rady ministrów. 


WARSZAWA, 12 grudnia. PAT 
Rada min. na posiedzeniu w dniu 
12 b. m. uchwaliła: Wniosek p. 
prezesa głównego urzędu zięm- 
skiego w sprawie mnożnika dla 0- 
znaczenia ceny gruntów, wyku- 
pywanych przymusowo przez tt- 
rząd ziemski na terenie ziemi wi- 
leńskiej, wniosek p. kierownika 
min. spr. wewnętrznych w spra- 
wie wykonania ustawy o uregulo- 
waniu prawa wyboru obywatel- 


„ stwa polskiego przez obywateli b. 


cesarstwa anstrjackiero lub b. 
królestwa węgierskiego, oraz 
prawa wyboru obywatelstwa ob- 
cego przez obywateli tychże 
państw, a posiadających obywa- 
telstwo polskie, wniosek p. mini- 
stra pracy i opieki społecznej © 
dalszem podwyższeniu dodatku 
drożyźnłanego do rent, pobiera- 
nych na podstawie nstawy rzeszy 
męmieckiej 0. ubezpieczeniu od 
ńieszczęślilwych wypadków w 
przemyśle 1 rolnictwie, obowiązu- 
jącej na opszarze b. dzielnicy pru- 
skiej, wrilosek p. ministra sprawie- 
dlpwości o sądach doraźnych w b. 
zaborze rosyjskim, wniosek p. 
kierownika min. przemysłu i han- 
dlirw sprawie projektu ustawy w 
przedmiocie zakupu przez rząd 
ropy bruttowej. 

Na tem samem posiedzeniu mi- 
mister skarbu przedstawił radzie 
min. projekt budżetu na pierwszy 
kwartał 1923. Projekt ten rada 
min. trzyjęra 1 upoważniła p. mi- 
wistra skarbu do wniesienia go do 
sejfie. 


Resia snsenieię na. łacegig aliantów, 


PARYZ, 12 grudnia. (PAT). Ha- 
vas. „Le Journal donost z Berli- 
na, że odsłoniona przęz wielu de- 
putowanych istotna- natura ostat- 
niej dvskusji+*Cziczerina z kiero- 
wniczemłi osobistościami Niemiec 
w Perlinte. wywołała tam nie- 
zwykłe wrażenie. Według finior= 
macji z mtarodajnvch źródeł, Czi- 
czerin wzywał rząd rzesży do 
przaciwstawieuia sie wszelkizą 
żedaniom francuskim, w celu do- 
prowadzenia ćo napięcia słosuń= 
ków irancnnko-auglsisk:'ch. z któ- 
rego Niemcy | Rosja mogłyby 
wyciągnąć wszelkie korzyści. a 
mianowicie Niemcy w sprawie od- 
szkodówań. a Rosja w sprawie 
swych rewindykacji na Wscho- 
dzia. 


pozna z 


| 


Ustalenie granicy zachodniej. 


KRAKÓW, 12-go grudnia (AW). 
„Wiadomości Krakowskie" poda- 
ią w depeszy z Raciborza, że 
rozstrzygnięcie w sprawle przy- 
należności spornych gmin Owsice 
i Pyszcz nastąpił w czasłe od 10 

do 15 grudnia r. b. 

Niemiecka delegacja pod prze- 
wodnictwem ministra Qopperta 
przebywa już od dłuższego, czasu 
w Raciborzu. W ubiegły wtorek 
odbyła słę konferencja w Moraw- 
sklej Ostrawie, na której 


Konferencja rozbrojeniowa. 


Niema zgody, — Smieszne projekty Leblediewa, 


MOSKWA, 12 grudnia. (Pat). 
Na dzisiejszem posiedzeniu biura 
konferencji Litwinow oświadczył, 
iż delegacia rosyjska nie zgadza 
się na uczynione jej wczoraj przez 
cztery delegacje propozycje, i pro 
ponuje wobec tego zwołanie na ju- 
tro plenum konferencji, któreby 
zadecydowało o dalszych losach 
konferencji. Po krótkich pertrak- 
tacjach, w obecności wszystkich 
delegatów, zgodzbno się, iż wobec 
wyczerpania wszystkich tematów 
niema powodu, dla którego nale- 
żałoby zwoływać plenarne posie- 
dzenie, zwłaszcza że prowadzone 
Są stenograficzne protokuły posie- 
dzeń biura konferencji, w których 
brały udział pełne delegacje, 1 że 


RZEZ, | 


Podział długów tureckich. 


LOZANNA, 11 grudnia. (Pat). 
Sprawa podziału długów oto- 
mańskich, stanowiąca przediniot 
narad specjalnej komisji, wzbudza 
wielkle zalnteresowanie wśród 
ogółu uczestników konferencji. 
Projekt mocarstw aljanckich za- 
wiera 13 punktów, przewidują- 
cych między innymi odmienne 
traktowanie tej sprawy w stosun- 
ku do państw, które otrzymały tu- 
reckie obszary w wyniku wojny 
bałkańskiej w r. 12 i 13. odmienne 
zaś w stosunku do państw, które 


kigonja sig rozbraja, 


PARYŻ, 12 grudnia. (Pat). 
„New York Herald“ donosi z Wa- 
szyngtonu: Departament stanu 
otrzymał od ambasadora amery- 
kańskiego z Tokio wiadomość, że 
„Japonia zamierza wykonać układ 
waszyngtoński w sprawie rozbro 
jenia na morzu, łącznie z jego du- 
chem I literą I dlatego zarządziła 
już znaczne ograniczenie zbrojeń. 


A mwięanić param. ashiackiem. 

WIEDEŃ, 12 grudnia. (AW). — 
Kanclerz dr Seipel pertraktował 
dziś z przywódcami stronnictw w 
sprawie rozwiązania izby i rozpi- 
sania nowych wvboró na wiosne. 
Sytuacja jest jeszcze nie wyjaśnio 
na, szczególnie co do, wyznacze- 
nia terminu wyborów, członkowie 
bowiera wszechniemięckiego 


stronnictwa ludowego sprzeciwia- j 


ją się zasadnicze przyspieszeniu 
wyborów. 


Olbrzymi pożar w Łodzi. 


czesł podhieśli kilka. zastrzeżeń, 
które muszą być wyjaśnione, 


| 


Angora i Moskwa. 


Na jesient 1921 roku pomiędzy 
Moskwą a Angorą żawarty zo- 
stał układ, którego poszczególne 


Wobec tego, rozstrzygnięcie w |punkty posiadają doniosłe znacze- 


sprawie przynależności 
wymienionych gmin spodziewać 


wyżej|nle. 


Za najważniejszy można uwas 


sią można w przyszłym tygodniu. |żać paragraf obowiązujący oby- 


Ustalenie niemiecko - polskiej 
granłcy w powiecie raciborskim 


dwie strony do wzajemnego infor- 


„|mowania się o swych postano- 


wieniach w dziędzińie polityki. 


D—— — — 


zosłało także odroczone. Moskwa obowiązała się uznać do- 
Międzysojusznicza komisja gra- |tychczasowe granice państwa tu- 
niczna zbierze się w czasie pomię- reckiego i dostarczyć rządowi an- 
dzv 26 stycznia i 21 lutgo 1923 r. | gorsklemu pomocy zbrojnej w ra- 
>=" zie gdyby tenże zmuszony był 
granic owych bronić. Angora ze 
swej strony zrzeka się wszelkich 
pretensji do okręgu batumskiemo, 
do Georgji | wszystkich innych 
części Kaukazu. 
stenogramy te mogą być ogło-|, Umowa o pomocy zbrojnej dla 
szone. Litwinow odczytał odpo-| "gory bynajmniej nie pozostała 
wiedź na wczorajsze oświadcze- | "ową na papierze. W październi- 
nie czterech delegacji: estońskiej, |ku, 1921 roku głównodowódzący 
fmskiej, łotewskiej I polskiej. południowej armii _ czerwonej 
j Frunze, został komenderowany do 
MOSKWA, 12 grudnia. (Pat).|Angory, by na miejscu uczyńić 
Na wczorajszem posiedzeniu biu- | przęgłąd armji anatolskiej i tista- 
ra konferencii, generał Lebiediew lić środki pomocy dla Angory. 
zfśproponował między in. w Imie-| Podróż ta nie pozostała bez 
niu rządu sowieckiego nastęnuią- |skutków. Jakie trzy razy iuż wy- 
cy stosunek cyfr pomiędzy ilością |chodziły z portu karskiero do 
wojska, przewidzianą na r. 1923 |Trapczimdu I lzzeboli wojskowe 
przez poszczególne państwa: Fin- transporty, zawierające: ciężką 
landja 22000, Estonia 9000, Łotwa (artylerię, karabiny maszynowe. 
| 16,000, Litwa 27,000, Rosia 600000, jsarnolnty, urzędzenia stacji iskro- 
Polska 210,000. Wystąnienie Le- (wych į umundurowanie dla 50-ty- 
biediewa wywołało ogólny śmiech sięcznej armii. Ostatnio wysłano 
wszystkich obecnych na konie- nawet miny I łódki podwodne. — 
rencji. Gdy jednak rosjanie proponowali 
Kemalowi przestanie kiiky korpu- 
sów, ten odmówił z obawy by o- 
becność wojsk rosyjskich w Azji 
Mniejszej nie wzbudziła podejrzeń 
otrzymały ziemie tureckie na mo- | ludności tamtejszei, pamiętalącej 
cys wyników ostatniej wojny, W |doskonale dzieje dawniejszej ro 
clągu trzech miesięcy po ratyfl- |syjskiej polityki zaborczej. 
kacji traktatu pokojowego z Tur-| Tu już widzimy pierwsze obja- 
cją, niezwłocznie wezwie się za-|wy niedowierzania, które oczywi- 
interesowane państwa bałkańskie, | ście rozciągają stę 1 na inne punk- 
aby postawiły do dyspozycji do- | ty. i 
stateczne zastawy, gwarantującej Nie trudno zauważyć, że cały 
spłatę. przynpadajacych ną nie dłu-|ten traktat npolityczno-mlitarny 
gów, W kwestjach spornych, do- | nosiada dwie. a może i kilka stron. 
tyczących gwarancji oraz w spra- |Rozdźwięk ten można skonstato- 
wach procedurv wynłat najwyż=|wać tak na polu polityki we- 
szą instancją ma być Liga Naro-|wnetrznej, jak L zewnętrznej. 
dów. 'Oto naprzykład rząd angorski z 
całą stanowczością prześladule 
b Sahel PY l ne po 
* zwala im podnieść głowy, Na ka- 
t Irw h 80). żdym kongresie miedzynarodówki 
Po długoletnich doświadcze- |słyszymy skargi komunistów tu- 
niach udało się dwum angłelskim |reckich na rząd angorski i jego 
chemikom wynaleźć rodzaj gumy, |prześladowania. Te same skargi 
która, nie tracąc swej elastyczno- |powtórzyły się I na tegorocznym 
ści, jest jednocześnie zupełnie | kongresie w Moskwie. Delegat tu- 
przezroczysta i może być używa- |reckiej partii kommistycznej Or- 
ną, iako szyba. Szyba taka nie mo|chan oświadczył, że prześlado* 
że się potłuc i jest o wiele tańsza, | wania komunistów, to przygoto- 
niź tak kosztowne obecnie szkła-| wania rządu angorskiego do kon- 
e szyby, Qdy nawet rzucimy |zresu w Lozannie. Podobno przed 
w szybę taką kamieniem, ustąpi londyńską konferencją rzeczy 
ona pod naporem i wróci potem jralały się zupełnie tak samo. 
do swego, poprzedniego stanu.| Tureckie finanse znajdują się w 
Tylko bardzo ciężki i ostry przed- ;strasznvm stanle, rząd angorski 
miot mógłby taką szybę przeciąć. |pragnąłby za wszystko otrzymać 
Taka przezroczysta guma może |pońioc z Europy i dlatego przede- 
także służyć jako podszewka i|wszystklem unika podejrzeń. iż 
czyni odzież nieprzemakalną. Bar ma zamiar zaprowadzić gospodar- 
dzo ładnie przedstawiają się cze- |kę komunistyczną. 
peczki kąpielowe z tej gumy. Niej Inny delegat turecki Salich do- 
zakrywają fryzury, a jednocześ- niósł, że w Angorze aresztowano 
nie chronią włosy przed wilgocią. | ostatnio jakie 200, osób pod zarzu- 
O sposobis przygotowywania | tem szpiegostwa na rzecz Rosji. 
tej gumy dotychczas nic nie wia-| „Izwiestja" wypowiadają zupeł- 
| domo. nle otwarcie swe oburzenie i nazy 
m | Wają politykę rządu angorskiego 
szaleńczą, Kierownik rady naro- 
dów wschodu Pawłowicz w swe 
rozprawie „Zazadnienia nerodo- 
we a II} międzynarodówka* zu- 


T 


Fabryka Horaka | Wenskego splongia doszczętnie. —jpełnie otwarcie wyraża swe po- 


Dwie ofiary żywiołu. 


Dzisiaj około godziny 2 pe pól- 
nocy olbrzymia łuna rozświetllła 
miasto, a jednocześnie zgasły 
wszystkie lampy eleltryczne Í sta 
nęły wszystkie maszyny Z pow 
du braku prądu. 

Jak się okazało wybuchł pożar 
przy ml. Gdańskiej 126 w fabryce 
Horaka | Węnskego. Fabryka by- 
łą w polnym ruchu, a pożar wy- 
back? prawdopodobnie wskutek 
krótkiego spięcia, co spowodowa- 
lo wstrzymanie prądu elektrycz 
nego w ciągu prawie dwu godzin, 

Robotułcy w fabrycs ratowali 
się ucieczka, która niestety byla 
urudniona, gdyż okua parterowe 
budynku fabrycznego były za004- 
trzonę w kraty, te toż podeębna 
dwóch robotułków zaalazie śmierć 
w.płomienkzch, 

Zaalarmowzne wszystkie od- 
dziąły straży ozniowej pospioszy» 
ty wa ratuzek, Strażacy rczwiach 


dejrzenie, że Turcja Kemala pro- 
wadzi w stosunku do Rosji dwnli- 
ogromnie energiczna akcję ratow=|cową politykę. Pawłowicz mówi 
niczą, chcąc zabezpieczyć sąsied- | zupełnie otwarcie" „Nie może być 
nie budynki i zlokalizować pożar.|o tem mowy. bv Turcja Kemala 
Wskutek siiaego wiatru praca ich |pozostała naszym wiernym sprzy- 
hyła bardzo utrudniona. iskry pa- |mierzeńcem. Zwiazek ten nie mo- 


— Walka z pożarem. 


dały ulewnym deszczem oguistym 
wokoło, sięgając prawie aż do ul. 
Piotrkowskiej. 

Okolo godz. 3'30 zdawało się, 
iż pożar zostanie zlokalizowany, 
jednakże nieuslaqanv żywioł zdo- 
lał się przedostać przez mur 0- 
chrozny I wkrótce druga część fa- 
bryki stanęła w płomieniach. 

Straż ogniowa zdwcła wysiłki, 
aby uratować przyległą fabryku 
Śzoliera i nie dopuścić do niej o- 
gwia Strażacy prasowali z Imno- 


że być tylko przelotny”. 

Trzeba zaznaczyć, że poza clą- 
głemi umizgami Angory do enten- 
ty. istnieją jeszcze Inne powody, 
które wsuja stosunki mosklewsko- 
angorskie.Takiem jabłkiem niezgo 
dy iset silnie rozgałęziona kauka- 
ska irredenta, z ag! Angora nie 
chce skwitować. Można więc 
śmiało twierdzić, że pomoc, którą 
soyiety wysłały do Angory mia- 
ła na celu odwrócenie uwagi pan- 
slawistów od owej mieszczytnej 


mulacem noświęcenie | odwaga. | kwestii irredenty. Koniec końców 


W chwili, gdy to piszemy ige- 
dzina 4°30) pożar trwał w cajei 
paini, aczkolwiok gle waga iut 


wątpliwości, że hudynki sąsiednię | wniejsza kegemofjg 


izostaną uratowanę, 


Turcia nie pozwoli sobie wytracić 


z ręki władzy nad sckodem, 


gdyż pratnje zachować swg 


Pr. E I. 


zr 


da- Wa postawe. 


Z widowni 
politycznej 


Stosunki angielsko-fran» 
cuskie. 

Rozpoczynająca się konferen- 
cja w Londynie będzie ważnym 
czynnikiem, a moze nawet roz- 
strzygającym momentem w dal- 
szem ukształtowaniu stosunków, 
pomiędzy Frańcją a Anglją. Prze». 
ciwnicy Lloyd George'a podnoszą) 
z triumfem, że z jego ustąpieniem , 
odrazu się te stosunki poprawiły 1) 
nawet tak trudna sprawa jak ta, i 
która obecnie rozgrywa się w Lo- | 
zanuie, dobija spokojnie do po- 
myślnego i pokojowego rozwią= 
zania, Konserwatywny gabinet 
Bonar Law'a cieszy się w opinii 
francuskiej pewnem zaufaniem 
wprawdzie klerunek spraw zew- 
nętrznych ma nadal w swych rę- 
kach lord Curzon, który przez 
trzy lata dzielił z premjerem od- 
powiedzialność za nieporozumie- _Ț 
nia l spory pomiędzy aljantami, 
lecz według dzienników francu- 
skich, tenże sam minister spraw , 
zagranicznych, odkąd zrzucił cięż 
kie jarzmo bylego premiera, stał 
się wysoce poprawnym i układ- 
nym mężem stanu. 

Porozumienie w sprawie cleś- 
nin przyszło do skutku drogą na- 
turalną. Anglja porobiła tu I ów- | 
dzłe ustępstwa, aby tylko utrzy= , 
mać punkt główny — wolny prze : 
jazd przez cieśniny dla okrętów 
wojennych. Otóż ten punkt jest- 
niewątpliwie zgodny z interesem, 
Francji i Włoch, jako mocarstw ,' 
morskich,które nie mają potrzeby 
wyrzekać się swego wpływu na 
morzu Czarnem. Także i przed 
stiwiciel Stanów Zjednoczonych 
bardzo stanowczo oświadczył się 
za projektem angielskim, a prze- i 
ciw stanowisku rosyjskiemu, wy=_ 
rażonemu w nietaktownem prze- 
mówieniu Cziczerina. 

Czy na konferencji londyńskiej, 
która ma się zająć odszkodowa- 
niami niemieckiemi, dojdzie rów-, 
nież do zgodnego porozumiienta? 
Przypuszczać należy, że ostatnia 
konferencja premierów w tym“ 
przedmiocie, która miała miejsce | 
w sierpniu, rozbiła się skutkiem, 
nmieprzejednanej sprzeczności po- 
między stanowiskiem Poincarego, 
a Lloyd Qeorge'a. Pierwszy zga- 
dzat się na, udzielenie Niemcom 
moratorjum jedynie pod warun- 
kiem ustanowienia ścisłej kontroli 
nad ich gospodarką, drugi odrzu- 
cif taką kontrolę. 

W rezultacie konferencja nie da 
ła żadnege wyniku. Nie można 
wszakże zapominać, że Poincare 
wybierał się do Londynu z rozle- 
głym planem finansowym, który. 
prowadził do bardzo znacznej re- 
dukcji odszkodowań niemieckich 


' 


| 


) 


iipod warmmkiem odpowiedniego : 


znmiejszenia lub umorzenia dtó= 
gów miedzykoalicyjnych. Otóż 
zmniejszenia lub umorzenia dłu= 
éna nota Balfoura „storpedowa« 
ta" starannie opracowany srojeki 
Poincarego i zmusiła go do trak- 
towania kwestii odszkodowań ; 
niemieckich iako eałkiem otrębe | 
nej. Nice dziwnego, Że w takiti 
warunkach Poineare nie był skłoni 
ny do ustępstw- 

Bonar Law oświadczył, że rząd 
obecny nie jest w tej kwestii zwią 
zany oświadczeniami poprzednie= 
go gabinetu. Można się domvślać, 
iż słowa te oznaczają wycofanie 
się z owej noty Balfoura. W taking 
razie sprawe wejdzie odrazu ne 
szersze tory, zwłaszcza woboe 
przewidywania, że Stany Zjedne- 
czone zmienią swą dotychczaso+ 


Viet ` 
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Lekarz | astronom. 


Pewnego razu dwoje przyja:| Było to w końcu lata roku 1919... 
ciół, lekarz i astronom, podróżo-| W Minc DA, beti 
1 ini porodowi ustawy o reformie rol- 
= y po Ukrai „3 SH yrn nej, w chaosie błyskawicznych u- 
anie po pięknych, wysaczonych i chwal ostatnich posiedzeń dmi 
stuletniemi topolami drogach i przedieryjnych, sejm suwerenny 
kwiecistych sadach pięknej Poł-|dnia 1 sierpnia wydal na świat po- 
tawszczyzny, noc zastała ich w|tworka prawnego w postaci „Usta 
szczerem poli. . wy o Edi kein rk At 
ZY t skowych za przęstęps ę 

Zapukali więc „do pobliskiej zysku”, czyli głośnej „sierpniówki* 
chaty i prosili gospodarza o nocleg, Poród tym razem był łatwy: 

Lekarz niezmiernie się zdziwił, |w trzy minuty — nie, bądźmy ści- 
gdy ujrzał, że gospodyni przygo-|Śli: w pięć minut — w trzech czy- 
towuje zupę z kukurydzy. taniach ustawę uchwalono.. bez 

To pewnie dla wieprzków po- dyskusji znaczną większością 

- +... „(wbrew głosom jedynej bodaj tyl- 
myślał, ale chłop z żoną i dziećmi jkq frakcji sejmu suwerennego, 
zasiedli do misy i oblizali na za-|njewiadomo dla czego nazywanej 
kończenie nawet łyżki, lewicową. 

— Wyjdźmy stąd — rzekł le-| Tak błyskawicznie załałtwiono 
karz do astronoma — oni tu|Sie wówczas z ustawą niebyleja- 
WSZY: Sire tel not ką, bo zagrażającą bezwzględnie 

SPI. PODA LEJ T y: karą śmierci za kradzież, sprzenie- 

Przyjaciele wyszli z chaty i „| Wierzenle lub oszustwo na szkodę 
łożyli się do snu na wiązce słomy /skarbu wojsk., jeżeli tylko szkoda 
pod stodołą. Gdy chłop odpoczął|przekracza 2000 marek, a dalej 
trochę po kolacji, wyszedł do A 82 pozd ai sA 

dk ERZY roletniego ciężkiego więzienia za 
swych gości na dziedziniec i za-|nrzwjęcje podarunku lub innej ko- 
wołał: Chodźcie lepiej do izby, w|rzyści materjalnej w związku 


„Sierpniówka”. 


Poniechać więc tego środka na- 
leży jaknajprędzej , jako bezsku- 
tecznego. 

Jeżeli zaś ustawa ta cel swój 
osiągnęła, to tem bardziej ani dnia 
więcej stosowana być nie powinna 

A jednak ta surowa, śmierć in- 
nym niosąca ustawa, sama posiada 
dziwny upór życia. | 

Czy 'rada ministrów w ciągu 
długich trzech lat wyrokowania 
z tej przejściowej ustawy, rozwa- 
żała kiedykolwiek pytanie, azali 
nie nadszedł czas skorzystania 
z uprawnień w art. B-ym tej usta- 
wy zawartych — nie wiemy; a 
jednak uprawnienia te są niewąt- 
pliwie dla rady ministrów jedno- 
cześnie nakazem. 

Jakby wyręczając radę mini- 
strów, pp. posłowie dr. Lieberman 
i dr. Marek w lutym r. b. zgłosili 
byli w sejmie suwerennym wnio- 
sek domagający się zniesienia u- 
stawy sierpniowej. 

Lecz... o tle łatwo I bez oporu 
nastąpiło uchwalenie tej ustawy, o 
tyle zadziwiające trudności wido- 
cznie napotkać musiał wniosek © 
jej zniesienie, zgłoszony bowiem 
w lutym, znalazł załatwienie do- 
piero w maju i to w postaci uchwa 


Lenin jako mówca, 


Qrzegorz Popow, korespondent 
rosyjski „ Frankfurter Zeltung”, 0- 
pisuje swe wrażenia z dnia, w któ- 
rym poznał Lenina | słyszał Jego 
przemowę. 


Było to w dzień kongresu. Już 
o godz. 10 rano wspaniała sala 
św. Andrzeja w Kremlu jest prze- 
pełniona. Wszyscy z niecierpli- 
wością oczekują zapowiedzianego 
od kilku dni przybycia Lenina— 
Ma on bowiem po raz pierwszy 
po swem wyzdrowieniu przemó- 
wić dziś przed zebraną publiczno- 
ścią i zagranicznymi delegatami. 

Jakżeż wygląda obecnie chory 
prawie umierający już Lenin — 
człowiek, którego osoba wzbudza 
zainteresowanie całej prawie ku- 
li ziemskiej? Już 11 godz., a na- 
wet 12, a Lenina niema. Zebrani 
zaczynają powątpiewać, czy wo- 
góle przybędzie. Czyżby w ostat- 
niej chwili znów zaniemógł? Już 
było koło 12 i pół gdy u wejścia 
zjawił się mały, łysy człowiek w 
|skromnem palcie z karakułowym 
kołnierzem. — Wyjął on przede- 
wszystkiem z kieszeni swą kartę 


bez przekonania | bezbarwnie. Dzieło to 
nle dorównywa Innym koncertom ro- 
syjskiego twórcy, który jedynie w czę: 
ści pierwszej koncertu zdobył się na 
piękne momenty, mie wolno od 
wpływu Chopina. Pozostałe dwie czę: 
ści nie tchną szczerością, opracowane 5a 
symfonicznie 1 zdradzają świetnego ml- 
strza nalety orklestrowej, który zbyt 
mało lednak troszczył się o Instrument 
solowy. 4- 

Nader Interesujący był program po- 
miedziałkowego wieczoru, ma który prze- 
znaczono Karłowicza Mieczysława (nlo 
Jana, jak mylnie podano w programach), 
Chopina ! Mahlera (Symtonja Q-dur Nr 
4). W symłoniach Mahlera dopatrzeć 
slę można wielu dziwactw, mają one 
wsrakże na soble plętno bogatej tanta- 
zil, płomiennego zapału | znamlonnją ko- 
losalną wiedzę | nczoność modernistycz- 
mego twórczy. Mahler dążył do pořego- 
wania kolorytu zwiększonej nad zwyklą 
normę orklestry 1 poczynił w tym kie- 
runku wiele Inowacji, stosowanych z 
dużem wyrafinowaniem, jakie spolyka« 
my tylko w partyturach R. Straussa, na 
ogół Jednak nie dorównał twórcy „Salo- 
me”, W symtłonji IV dominuje npodoba- 
nle w iście wschodnim przepychu , do 
barw ! egzotyki harmoniczneł, malącej 


„pokryć nikłe nieraz myśli, przeplatane 


wejścia i okazał ją warcie, „Il- iwzniosłymi momentami. Dowcłpnie za- 
jicz* wykrzyknął radośnie CZeT- stosował do muzyki Mahlera leden z 
wony żołnierz. Rzeczywiście był |krytyków niemieckich* odwrócone obja- 


nocy napewno będzie deszcz. 


z czynnością służbową, czyli za 


— Nie przerwał mu astronom, — preyięcie a pg Pooh ła- 
„nie będzie deszczu, bo jeżeli ta|PÓWKI — 1 to  oragobdzkanię NA 
A ? „..4 jej wysokość, A więc cztery lata 
gwiazda niedaleko Syrjusza jest | w ;„zienia ciężkiego za jednego pa- 
jasna... pierosa. za jeden kieliszek wódki. 
Chłop nie słuchał do końca,i Fiat lustitia! 
wrócił do chaty, zamknął drzwi i Nie o to jednak Idzie, nie o war- 
ułożył się do snu. tość tej ustawy 1 jej racjonalność 
W nocy zaczęło padać. Przyja- 


w A arona; już Gas; 
7 o iprof. Krzymus wymierzył jej 
ciele, którzy spali na wiązce sło-jtwórcom zasłużoną a dotkliwą 
my, obudzili się; deszcz lał, jak z|sprawiedliwość w ostatniej swej 
cebra, więc wstali 1 zapukali doj|PTACY- 
chaty. Pnukali, pukali, ale nie o- Że ustawa ta nawet w intencjach 
trzymali żadnej odpowiedzi. Taki jej twórców miała charakter przej 
wieśniak śpi jak zabity — a może SOlowy na okres wojny, to uż wy- 
igs nika z treści jej art. 8-g0, upoważ- 
zresztą udawał tylko? — sle w każ- |niającego radę ministrów do jej 
dym razie nikt drzwi nie otwo- 


uchylenia za zgodą Naczelnika 
rzył i przyjaciele nadaremnie cze-|państwa; wynika to również nie- 
kali przed chatą- 


dwuznacznie z licznych okólników 
m SE ; 1 pouczeń p. ministra spraw woj 
— Nikt nie odpowiada, —rzekł | skowych do urzędów wojskowych 
lekarz — pewnie wszyscy już po-| wymiaru sprawiedliwości. 
marli. ' A ak Orawa ta yie już ok 
£ wył ata } trzy miesiące, żyje pomimo, 
Gdy się rozwidniło, że wojna skończyła się już fakty- 
wyszedł chłop i zapytał: . |eznie przed dwoma laty; a więc 
— Pewnieście w nocy zmokli?|żyje za długo przynajmniej o te 
— Tak, zmokliśmy — odrzekł | dwa lata. 
lekarz — ale powiedz nam, mój Jeżeli dotąd przez okres trzech 
kochany, skąd wiedziałeś, że w no-{ lat Z górą ta wyjątkowa ustawa 
będzie deszcz? nie osiąwnęła zamierzonego przez 
cy jej twórców celu wytępienia zbrod 
Na to chłop: niczych zamachów na dobro woj- 
— Mój wieprzek zawsze przedjskowe, to jedyny stąd wniosek 
deszczem nie chce Źryć, to nie 


płynie, że zasadniczo. nietrainy 
trudno odgadnąć. wybrano środek do osiągnięcią 
— Aha. 


zamierzonego celu. 
— Lekarz podszedł bliżej i za- 


z chaty 


| 


| 
| 


ty seimu, tylko nowelizującejusta- 
wę, lecz zasadniczo utrzymującej 
jej moc na przyszłość! 

Uchwalona więc 1 sterpnia 1919 
roku na okres wojenny ustawa 
wyjątkowa — obowiązuje nadal. 
I dziś więc za łapówkę w postaci 
funta chleba lub jednego jajka sąd 
wojskowy nie jest władny wymie- 
rzyć kary łagodniejszej od czte- 
rech lat ciężkiego więzienia, choć- 
by nawet stwierdził nadzwyczajne 
okoliczności łagodzące. L 

Głośno mówiono, że wniosek 
pomleniony pp. posłów dr. Lieber- 
mana | dr. Marka miał się rzekomo 
spotkać ze stanowczym oporem 
p. ministra spraw wojskowych, 
który ze względów taktycznych 
pono sprzeciwiał się wówczas w 
lutym i w maju zniesieniu ustawy 
slerpniowej, obiecując jędnak nie- 
zawodne jej zniesienie przed koń- 
cem r. b. 

Rok się ma ku końcowi — kres 
ostateczny przychodzi i dla üsta- 
wy sierpniowej. Jakiekolwiek lo- 
sy przechodził wniosek poselski 
o jej zniesienie,'dziś, tak jak i w 
dniu narodzin, potworek ten znaj- 
duje sie na skraju skały Tarpej- 
skiej. Niechajże ręką, która go w 
nicość strąci, będzie ręka p. mini- 
stra spraw wojskowych. Dziś 
armja, posładająca już korpus ofi- 
cerów z wyboru, a nle przypad- 
kowy, ma prawo oczekiwać tego. 
Czas unormować stosunek do ar- 
mji na zaufaniu, a nie tylko na re- 
presii. J.P. 


— Czasem to odczuwałem bo-fny naszej. Cóż będziemy robili w 


pytał po raz drugi: — Powiedz mi, 
mój przyjacielu, czy zawsze jada- 
cie zupę kukurydzową? 

— Zawsze, 

— A nie chorowaliście nigdy 
z tego powodu? 


Wacław Olszewski. 


leści, ale wtedy wchodzę na piec, kraju, gdzie każdy piec jest leka- 
przytulam się do gorących cegieł rzem, a każdy wieprzek — astro- 
i na drugi dzień jestem zdrowy. | nomem. - 
Wtedy lekarz rzekł 'do astro-| | powrócili do swej ojczyzny. 
noma: Gleb Aleksejew. 
— Chodź, wrócimy do ojczyz=; SEE 


to Włodzimierz lljicz Lenin. Za 
nim wkroczył do sali ponury Ko- 
mendant jego przybocznej warty. 
Zwiiając futrzaną czapkę Lenin 
tszybkim krokiem zmierza do try- 


! Gdy plerwsze rządy poznały 
go, rozległy się okrzyki radości i 
cały tłum, coprawda w różnych 
„językach, zaśpiewał „Jnternacjo- 
nal“ w cześć „feldmarszałka re- 
wolucji światowej“. 

Lenin nle zwracając najmniej- 
szej wagi na ten burzliwy entu- 
zjazm przegląda papiery, kaszle I 
nagle podnosi głowę. Jego wzrok 
oblega audytorjum — wszyscy 
milikna. 

Twarz- jego o nieregularnych 
rysach wyraża natężoną energję. 
Wydaje się zdrowym i krzepkim. 
Gdy mówi — słowa płyną żywo. 
dowcipnie, sarkastycznie i gorąco. 
Myśl jego pędzi, wyprzedza sło- 
wa i daje słuchaczowi dokładny 
obraz wykładanego przedmiotu 
czy bronionej tezy. 

Słuchacz burzliwie dziękuje, 
Lenin znika i sala powoli pusto- 
szeje. 


Grzegorz Popow. 


Teatr i muzyka. 
—0— 


Niedzielny koncert popołudniowy, pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga zawierał w 
programie dwa dzłeła orklestrowe: poe- 
mat symioniczny „Romeo i Jula“ Czzj- 
kowsklego I sceny zabawne z baletu 
„Pietruszka“ Strawińskiego, 
utwory wykonane były plastycznie I na- 
strojowo, a lustracyjna muzyka Stra- 
wińskiego była nawet na ogólne życze- 
nie publiczności w części powtórzona. — 
Mnie] zajmającym okazał się dla słu- 
chączów koncert tortepianowy Fis-moll 
Rachmaninowa, utwór niewdzięczny | 
Interpretowany przez p. Leona  Sirotę 


Obydwa} 


tujenie Beethovena w partytirze pasto- 
ralnej symfonii „mehr Empfindung als 
Malerei“ — mehr Mahierel als Fmpiln- 
dung" (więcej Mahlera niż uczucia) 

Piękne, pastelowe, subtelne barwy, ia», 
kich miejscami używa autor, niemal 
żonglerska zwinność techniczna w kle- 
runku zewnętrznej charakterystyki, cza- 
(sami tkllwość | sentyment: zm, cza- 
¡sami gwałtowne uniesienie ( mperamen- 
tu, a nadewszystko ta wielka rutyna 
świetnego symionisty, acz nie natchnio- 
nego, ale który ma dużo do powiedzenia 
I którego się chętnie słucha — oto głów- 
ne cechy IV symtonji. Orklestrą klero- 
wał p. Grzegorz Fitelberz i dał interpre- 
tację dzieł, objętych programem, żywio- 
towa | skończenie artystyczną, Šolo: so- 
pranowe w czwartej części symlonli 
wykonała p. Comte-W ilgocka, której nle- 
pospolita muzykalność 1  frazowanle, 
wsparte nieskazitelną dykcją, przyczy- 
nity słę da uśwlietnienia całości. W cze- 
ści solowej odtworzył koncert E-moll 
Chopina p. Leon Sirota, artysta o ule- 
przeciętnych walorach planistycznych. 
Rozporządza on techniką, skończoną w 
najdrobnielszych szczezółach, oraz styli- 
zacją wykwintną. F. Hal. 

—— 


Teatr miejski. 


„Krąg interesów“, urozmalcony : wy» 
stępami tanecznymi p. Janczewskiej bę- 
dzie dzisiaj powtórzony. 4 

We czwartek premjera komedjl Do- 
val'a „Słaba kobieta". Reżyseruje Janusz 
Sarnecki. + 


Wieczór sonat Dubiskiej 1 Petriego. 


We czwartek dnla 14 b. m. w, sali til- 
harmonii odbędzie się wieczór grał z 
udziałem dwuch tak wybitnych alf afty- 
stycznych, fak Irena Dubiska 1 Egon Pe- 
tri, W programie sonety Mozarta I Buso- 
niego, oraz „Kreutzerowska* Beęfho- 
vena, gom! 


stać, opłaciwszy * małą sumkę w rze! Nie trzeba było tańczyć do; Tak przemawiał rozsądek, Mo- Przyszła wiosœā. W młodych ZA- 


kasie. 
Telefon ten nastręcza mi często 


stèm bowiem mimowolnym 
świadkiem wielu rozmów. Bywa- 
ią one zwykle nieciekawe. Jakaś 
planowana schadzka, jakieś roz- 
mowy, dotyczące towarów, giel- 
dy... Przeważnie mówią jedni i ci 
sami ludzie codzień. 

Podsłuchiwanie rozmów tych 
jest ciekawe o tyle. że człowiek 
zawsze słyszy tylko jedną poło- 
wę djalogu. Drugą musi mu dopo- 
wiedzieć fantazja. 

Pamiętam jedną rozmowę, a 
właściwie szereg rozmów, które 
mi się utrwaliły w pamięci... 

Było to zimą, około Bożego Na 
rodzenia. Do kawiarenki yeszła 
nieśmiało młoda dziewczyna, u- 
brana skromnie, ale z tym szy- 
kiem, który cechuje tylko warsza 
wiankę. Lękliwie obejrzała się po 
pokoju, szukając oczyma aparatu, 
nieśmiało zdjęła słuchawkę I za- 
Żądała połaczenia z jednym z blur 
wołskowyci 
— Proszę poprosić pana poru- 
cznika X. To ty, Kazlu? Tak, Wan 
da, dzieńdobry! No, pewnie, że 
pamiętam! Ja zawsze dotrzymuję 
słowa... Dziękuję, spałam doskona 
le, a ty? O, biedny, już o 9 w biu- 


Telefon. 


Jestem starym kawalerem i 
mam swoje przyzwyczajenia. Do 
jednego z nich należy uczęszcza- 
nie do małej kawiareńki przy 
zbiegu dwuch ludnych ulic. Przy- 
chodzę tam codzień o szóstej, czy- 
tam wieczorne dzienniki, wypiiam 
pół czarnej i wracam do domu. 

Powtarza się to z regularnością 
zegara codzień, lubię bowiem sy- 
stematyczność, zresztą co tu u- 
krywać — dzień przepędzony bez 
"zwykłego posiedzenia w kawiar- 
ni, wydałby mi się niesłychanie 
nudnym i pustym, 

Mam nawet swój stolik w ka- 
wiąrni. Malutki stolik z marmu. 
rowym blatem, ukryty w kącie, 

omiędzy wieszadłem i telefonem. 

tolika tego od wielu lat nikt mi 
nte zajmuje w moich rodzinach, 
zresztą jedyny kulner it kawia- 
renki, stary pan Piotr, hie pozwo- 

y na to. 

Wspominalem już, żę obok sto- 
ilka mojego znajduje się telefon. 

zwyczajny telefon, z którego 
każdy przechodziań może korzy- 


ł 


i 


i 
; 


rana! Tak, wieczorem w Colosse 
um... Pa, Kaziu... Co? Rozumie się 


wiele tematów do rozmyślań, je- punktualnie! 


Odłożyła słuchawkę i rozpro= 
mieniona wyszła z kawiarni. 
Następnego dnia przyszła zno- 
wit. 

Halo, Kaziu! Wiesz, długo nie 
spałam... Zdawało mi się, że jesteś 
ze mną wciąż jeszcze, i chciałam 


wiedzieć dużo, dużo dobrych słów 
Jaka ja głupia jestem.. Aż mi 
wstyd... Rozumiesz mnie i nie 
gniewasz się? Jaki ty dobry je- 
steś, Kaziu. Tak, w cukierni. Do 
widzenia... 

Rozmowy podobne powtarzały 
się-w ciągu następnych kilkunastu 
ni. 

Pewnego dnia Wanda — tak bo 
wiem przyzwyczaiłem się nazy= 
wać ją w myśli—nie przyszła, 
Było mi bardzo głupio z tego po- 
wodu. Brakowało mi jej nawpólł- 
dziecinnego głosu, i — Śmieszna 
rzecz—byłem o nią niespokojny! 
— Głupcze — mówiłem sobie— 
ta dziewczyna na pewno tutaj nle 
przychodzi dla ciebie! Uważa cię 
zapewne za część składową ka- 
napy, na której siedzisz, a ty, sta» 
ry, niepoprawny marzycieli. wy- 
obrażesz sobie, Że 


je serce starego dziwaka tęskniło paliła zwykłe uczucia wiosenne. 
jednak zaWandą. Następnego dnia Poeci wysypali fury liryk, podlot- 
przyszła, ale jakże zmieniona! —,ki wystroiły się w lekkie batysty 
Twarzyczka pobładła, kąciki ust i ażury, bruk miejski dziwnie się 


położyć ci głowę na kolana i po-|- 


drżały nerwowo, a oczy... Dzi- 
wnie wilgotne, rozszerzone, bły- 
SZCZĄCE... 

Szybkim ruchem chwyciła słu- 
chawkę I połączyła się z biurem 
wojskowem. 

— Kaziuchna, kochana Kazin- 
chna.. Nie mogłam, tak się kiep- 
sko czułam... Już przeszło... Kaziu 
ja się tak boję... No wiesz, żeby... 
Tu zniżyła gřos, i nie słyszałem 
dalszych słów. 

— No, pamiętaj, ty urwisie! A 
nie, nie przyjdę, właśnie że nie! 
Ale tylko na chwilkę... Pamietaj... 
I powiedz twojemu stróżowi że- 
by tak na mnie nie patrzył, iak 
onegdaj... Do widzenia, całuję! 

Wybiegła. 

Pokiwałem głową patrząc w 
ślad za nią. Jakie to stare i wiecz- 
nie nowe! 

Rozmowy trwały codzień. Już 
nie nieśmiałe, urywane, dziew- 
częce. 

Były to rozmowy dojrzałej ko- 
biety, pełnej miłości i ufnej. Dzi- 
wna rzecz, jak ta dziewczyna 
przeszła metamorfozę kobiecą w 
moich oczach i przy telefonię! 


U 


zgarbił i pofałdował, a rachitycz- 
ne drzewko, stojące przed kawlar 
nią, zlekka zaczęło wypuszczać 
małe pedy, pokryte nieśrtfałą złe- 
lenią. l 

We mnie wiosna zmieniła nie- 
wiele, Powiesile® futro w szafe, 
a wyjąłem z niej palto. Wiosenne 
powiewy nie przemawiają do 
mnie, i nic we mnie nie budzą, Za- 
pach wiosny—to dla mnie zwykły 
ozon — formuła 0-3. Pewnego 
wiosennego dnia Wanda przyfie- 
gła do telefonu, jak zazwyczse%4— 
Była znowu piękta, i spokałna 
tym spokojem, jaki daje odwzafe- 
mniona miłość. 

— Biuro wojskowe... Prosze po 
prosić pana porucznika X. Wyle- 
chał? Kiedy wróci? Jakto pan? 
nie wie? Z misią do Amervśt.. 
Na stałe... Co takiego.« 

Bezwładna ręka opuściła afu- 
chawkę Pobiadia orarła się o ścia 
nę i przymknęła oczy. 

A mnie się zdawało, Że tam, w 
stalowej skrzynce telefonu, coś 
pękło... 


GŁOS POLSKI 


17808—1 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z do 
13 grudnia r. b., o godz. 11 przed południem, o czem zawiadamiają poz: 


KRA 


B. P. 


Po długich i ciężkich cierpieniach przeniosła się do wieczności nasza najukochańsza matka, babka i prababka, przeży wszy lat 80 


z GxrULnberzoÓw i 


O równouprawnienie przemysłu 
. łódzkiego w Gdańsku. 


Czy umowa z dnia 1 października 1921 pozostanie mar- 
twą literą ? 


Na ostatniem posiedzeniu krajo- |nabywania nieruchomości 


mogłoby być przeprowadzone na 
zasadzie sankcji, którychby udzie 
liły organizacje kupieckie. 
Następnie głos zabral wicepre- 
zes centralnego 
kupców p. Frelich. Przyłączył on 


przez |się do wywodów. przedmówcy i 


wego związku rozpatrywano spra | polaków, przyjmowania obywate-| zwrócił uwagę na to. że należy 
wę sytuacji przemysłu łódzkiego |li polskich do służby w przedsię-| wydać specjalny wykaz tych 
1 biorstwach handlowych, a także| przedmiotów, które uważane są 
Stwierdzono, iż lokalne intere- | wywieszania polskich szyldów itp 


w w. m. Gdańsku, 

sv filemieckich firm gdańskich dy- 
koda warunki polskiemu importo- 
wii eksportowi, co w niezwykle 
ilemny sposób odbija się na stanie 
pizamysłu polskiego, Po dłuższej 


Senat gdański, nie dopuszczając 
firm polskich do Gdańska i utru- 
dniając im powstawanie, otwar- 
cie faworyzuje niemieckie przed- 
'siębiorstwa w celu zdania handlu 


wę następującej treści: 


„W myśl szczytnych zasad pre- | 
„ydenta Wilsona, Polska miała 0-| jn 


granicą na łaskę kupiectwa gdań- 
kiego, które, ignorując zupełnie 
teresy polskie, nie stara się o 


trzymać wolny . i nieskrępowany | ułatwienie stosunków Polski z za- 


dostep do morza, który pozwolił 
by iej uniezależnić się w sprawach 
dróć morskich od państw obcych 
i który miał się przyczynić do 
rozwoin stosunków gospodarcz. z 
zagranicą: to też cała Polska o- 
czewiwała, że Gdańsk zostanie 
wolalony do obszaru państwa pol- 
skiego 

Nie wchodzimy I nie chcemy 
wchodzić w przyczyny, dlaczego 
tak się nie stało, jednakowoż kon- 
ferencia wersalska zagwaranto- 
wal Polsce wolny dostep do mo- 
rza przez Gdańsk, a rząd polski w 
nąstępstwie, pragnąc z woln. m. 
Gdańskiem utrzvmać najściślejsze 
stosunki „uczynił Gdańskowi cały 
szereg koncesji, bardzo często ze 
szkoda dlo własnych obywateli. 

Niestety intencje rządu i spote- 
czefstwwa polskiego nie znalazły 
oddźwięku w sferach wolnego m. 

Zawarta w r. ub. umowa polsko 
gdańska, sankcjonująca zasady 
równouprawnienia obywateli i in- 
terezów: polskich w Gdańsku 


cfe 1 nazostała martwa literą na 
paniórze. 


Z ' interesy 
gdañszezanami, nie łest do dnia|toby tra 


dzistejszego wprowadzona w ŻY-| wy 


granicą i o zmniejszenie kosztów 
handlowych przy imporcie i eks- 
porcie, uważając, że konsument I 
producent polski nokryć je muszą 
W porcie gdańskim, który jest 
dzisiaj zupełnie zależny od ekspor- 
tu i importu polskiego. wytwarza 
się stan taki, że lokalne interesy 
niemieckich firm gdańskich po- 
prostu dvktują warunki polskiemu 
importowi i eksportowi. 
Celowość tego postępowania 
jest jasną, gdvż zdąża ona do pod- 
porządkowania wielkich intere- 
sów Polski pasożytniczej chciwo= 
ści lokalnego kupiectwa gdańskie- 
Z powodu powyższych wa- 
runków naturalnem jest. że handel 
polski szuka dróg do zagranicy 
przez inne porty, które są znacz- 
nie tańsze od Gdańska, mają lep- 
sze połaczenia morskie i posiada- 
ia dogodnieisze warunki wylado- 
wania i załadowania. 
Jednakowoż utrwalenie dzisiej- 
[szego stanu rzeczy codziłoby w 
żywotne Polski, przeczy- 
ktatowi wersalskiemu, a 
rezultacie musiałoby się także 
odbić na interesach samego Gdań- 
ska. Gdańsk winien byé portem 


Polaków i przedsiebiorstwa pol- | Polski i stać się miejscem. w któ- 


skfe traktuje Gdańsk, w myśl 


Gda śl b. | rem polacy winni być równounra- 
ustawy pruskiej. jako cudzoziem- |wnieni z zdańszczanami, 
ców, z tym jednakowoż jeszcze | prześladowanymi 


a nie 
obywatelami 


wyjątkiem. że wszystko co pol-|druciej kategorii. 


skłe, fest traktowane gorzej. 


Wobec powyższego zwracamy 


Senat gdański, wbrew traktato-| się z gorącym apelem i prośba do 


* w] wersalskiemu i wbrew umowie |rządit polskiego o poczynienie e- 
polsko-edańskiej, wprowadził ca-|nerzicznych kroków dla obrony 
ły szereg rozporządzeń i szykan. | naszych praw w Gdańsku i wpro- 
mających utrudnić pobyt obywa-| wadzenie w życie podpisane umo» 
teli polskich w Gdańsku, a w dal-| wy z dnia 1 października 1921 r. 
szym zaś ciągu wnosi sie do sena- | gwarantującej nam równovoraw- 


tr gdańskiego projekty ustaw, —|nienle w w. m. Gdańsku, a PIO: 


zmierzałących do ograniczenia, | wileje w porcie. 


bip). 


O reiormę metody zwalczania 
lichwy. 


Narada w województwie, 


WczórAj w rołudnie w sali wo- 
lewńdztwa łódzkiego odbyła się 
konferencja w sprawach. ` mają- 
cvch być przedmiotem obrad w 
miwieterstwie spr. wew. w dniu 
19 hm. W konferencii brali udział: 
wojewoda dr. Garapich (przewo- 
dniczacy). komisarz rządu na mia- 
sfo Kódź, St, Iżycki. prokurator 
% uńskT podnrok. Szmidt, sedzia o: 
krerowy Cynarski, przewodniczą 
cv wydziału handlowego ławnik 
Wilezyfiski. referent walki z lich- 
å. dr. Grabowski, naczelnik wy- 
dzialu administracyjnego, Tułecki, 
wice-prezes centralnero stowa- 
rzyszenia kupców p. Frelich, rad- 
ca prawny stowarzyszenia, adw. 
Szwejcer. prez, komitetu samono- 
inocv p. Nowicki. 

Chorvzito o opinie v sprawie 
punktów Il-zo ł Il-go rozporzą- 
dzenia w przedmiocie zwałczania 
lichwy, a młanewicie zwalczanie 
magazynowania towarów, Okre- 
enle charakteru i zakresu dzla- 
łania rzeczozuawców, powoła- 


nych w sprawach zwalczania li- 
chwy. o instrukcje dla władz po- 
licyjnych w walce z lichwą i 0 ue 
jawnianie cen w zwiazku z roz- 
narządzeniem ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dn. 5 lipca 1922 
roku. 

Zebranie zagaił wojewoda dr. 
Garapich, poczem głos zabrał ad- 
wokat Szwajcer. oświadczałac. że 
art. i9 ustawy, w myśl którego 
producenci rolni moga pobierać 
dowolre ceny za produkty rolni- 
cze, jest sprzeczny z duchem kon- 
stytucji * winien być uciryleny. 

Co się tyczy kśrania lichwy, to 
sprawy te winny być oddane je- 
dvnie sadom. Odnośnie do rozpo- 
rządzenia m. s. wew, z dnia 5 sier- 
pnia mówca jest zdania. iż należy 
wydać rozporządzenie. wyjaśnia- 
łące, co należy rozumieć pod ua- 
zwą artykułu pierwszej potrzeby. 
Co do kwesti cenników, to ku- 
piec nie może się stosować do ce- 
ny zakupu, lecz jedynie do cen 
rynkowych. Ujednostajnienie cen 


za artykuły pierwszej potrzeby. 

Przedstawiciel cechu rzeźnicze- 
go zwrócił uwagę na to, iż grani- 
ce państwa nie są należycie zam» 
kniete i żywność przemycana jest 
do Niemiec. 

Szereg doniosłych spraw poru- 
szył przedstawiciel magistratu, 
ławnik Wilczyński. który zwrócił 
uwagę na magazynowanie towa- 
rów ł zbędne pośrednictwo. 

Po dłuższej dyskusji konferen- 
cię zakończono tem, że wyrażo- 
ne postulaty będą przedmiotem 
rozpraw na konferencii w min. s. 
wew. (bip). 


Wiadomości bieżące. 
DZISIEJSZA POGODA. 


Komunikat państwowego Insty- 
tutu meteoroloctcznego. 


Prawdopodobny przebieg pogady w 
dnin dzisiejszym: 

Przeważnie pochmurno, tmieiscami 

mgła albo opady, cieplej. Wiatry połud- 
niowo zachodnie, 


„Dzień pożyczki złotej”. 


Nadchodząca niedziela. 17 bm. 
będzie dniem pożyczki złotej. 

We wszystkich bankach i w P. 
K. K. P. mimo. święta sprzedawa- 
na bedzie pożyczka złota. 


Z sejmiku łódzkiego. 


We czwartek dnia 21 grudnia r. 
b. o godzinie 10 rano w sali posie- 
dzeń rady miejskiej, ul. Pomorska 
nr. 15 odbedzie sie posiedzenie 
sejmiku łódzkiego. Przedmiotem 
obrad. będzie zatwierdzenie bu- 
dżetu na rok 1923. : 


Pociagi Kraków Gdańsk. 


Dyrekcja kolei państwowych 
ogłasza, że w dniu 15 b.m. będzie 
uruchomiona między Krakowem a 
Gdańskiem i z powrotem nowa 
para pociagów pospiesznych nr 
1401 i 1402, które będą miały wa- 
gony sypialne. 


Ku uwadze policji. 


U zbiegu ul. Andrzeja i Alei Ko- 
ściuszki restaurowany jest wielki 
dom narożny. Wbrew przepisom 
budowlanym nie zrobiono pomo- 
stów drewnianych nad rynszto- 
kiem, wobec czego przechodnie 
zmuszeni są przechodzić środkiem 
ulicy narażając się na. onryskiwą- 
nie błotem i niebezpieczeństwo 
wpadniecia pod  przejeźdżające 
wehfkuły. (bip). 


Odwołanie zjazdu starostów. 


Na dzień dzisiefszv wvznaczo- 
ny był zjazd starostów wojewó- 
dztwa łódzkiero, na którym. mie- 
dzy innemi. rozpatrywane miały 
być sprawv. związane z pożycz- 
ką złotą, oraz sprawą nómocy re- 
patriantom. Z powodu jednak wy- 
darzeń natury neolitycznej zjazd 
zostal odwołany. 


' Dodatek wyrównawczy dla urzę- 
dników . 


W kołack urzędniczych dowie” 
;dziano się, że rada ministrów na 
najbliższem posiedzeniu ma zde- 
cydować sprawę wypłacenia u- 
rzędnikom jeszcze w bieżącym 
miesiącu, przed świetarni. dodatku 
| yrównaczega w wysokości 83 
procent pobieranej pensji, stoso- 


stowarzyszenia $ 


Í- — nn M am m w ny, 


RYWKA HINDA HERSZBERG 


(wdowa po b. p. Gerszonie) 
mu żałoby przy ul. Piotrkowskiej Nr. 107 


na cmentarz żydowski nastąpi w środę, dnia 
stali w głębokim smutku 


Dzieci, wnuki i prawnuki. 


kl 


Jeszcze UD spoliczkowanie 
iowaczyńskiego. 


W. Sz, Panie Redaktorze | 

Upraszam uprzejmie o łaskawe 

zamiieszczenie na łamach Pańskie- 
go poczytnego pisma co następuje: 
Z opisanym w „Rzeczypospo- 
litej" i „Gazecie Warszawskiej" 
bandyckim napadem, w którym 
brało udział 3 opryszków, z któ- 
rych jednym — według informacji 
tych dzienników — miałem być 
rzekomo ja, 

przyczem : 

1) wymienieni trzej bandyci 
urządzili w klatce schodowej 
zasadzkę na 
p. Adolfa Neuwerta-No- 

waczyńskieg o; 

2) przywitali p. Neuwerta- 
Nowaczyńskiego słowami „dzień 
dobry kochanie“, a następnie 
go bili; 

3) p. Neuwert-Nowaczyński 
dobył rewolweru, wskutek cze- 
go dwuch opryszków zbiegło, 
a trzeci został schwytany i 
miał jakoby legitymować się 
moją legitymacją akademicką 
nie mam nic wspólnego i nic 

io nim nie wiadomo. „ 
Natomiast: 
1) w dniu 8 grudnia o godz. 


Aradzież 


W nocy z 10 na 11 bm. w cen- 
trum miasta, przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 100, gdzie mieści się sta-1 


1 


Prawda o zajściu w Krakowie. 


7-ej rano spotkawszy p. Adolfa 
Neuwerta-Nowaczyńskiego publi= 
cznie go spoliczkowałem; 

2) przywitałem go jedynie sło- 
wem „kanaljo'; 

3) p. Adolf Neuwert-Nowaczyń* 
ski na tę czynną i słowną znie- 
wagę reagował tylko donośnym 
wrzaskiem i ucieczką; J 

4) nie zostałem schwytany, 
gdyż nie uciekałem i nie miałem 
zamiaru i powodu uciekać, a na 
policji podałem moje nazwisko i 
dokładny adres, 

Powodem mojego czynu były 
stałe i ohydne napaści p. Adolfą 
Neuwerta-Nowaczyńskiego na Na» 
czelnika państwa, na legjony i na 
żywioły niepodległościowe, jako=, 
też propagowane przez niego Sae} 
mego metody „kucia w mordę,; 
gdzie należy* „Myśl Narodowa”, 
Nr. 38 z 23. IX, b. r. art. p. No» 
waczyńskiego p. t. „Tant de bruit”,' 

W imię prawdy podając po» 
wyższe fakty, kreślę się z wysokiem 

poważaniem 
Seweryn Andrzej Wandycz. , 
słuchacz praw U. J. E 


Kraków, d. 11 grudnia 1922 r, 


= 


w firmie „Restel”. , 


scu, złodzieje postanowili dostać 
się do sąsiedniego sklepu z kape- 
luszami pod firmą „La belle saf- 


rostwo łódzkie i komenda policii | son“. 


na powiat łódzki dokonano nie- 
zwykle/zuchwałei kradzieży. 

Jak się okazało w niedzielę 
przed wieczorem niewykryci do- 
tychczas sprawcy. zakradli się 
do firmy „Restel“ przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 100, gdzie rozbili ka- 
sę ogniotrwałą, z Której zabrali 
7,250.000 mk., weksle i czek na 100 
frmtów szterlingów oraz 16 kupo- 
nów. 

Prócz tego złodzieje zabrali 
najlepszy materjał na ubrania. — 

Uporawszy się w jednem miej- 


wnie do obliczenia zwyżki cen, 
dokonanego przez urząd statvstv- 
czny. RY 


I i 


Poszukiwanie spadkobierców 


Min. spraw zagranicznych po- 
szukuje nieznanych z imienia i 
miejsca pobytu spadkobierców po 
ś. p. Adamie Puliku, zmarłym dnia* 
20 lutego 1912 roku w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej w miejscowośi Brideoport, 
stanu Ohio. Spadkobiercy zechcą 
się zgłosić z dokumentami, stwier- 
dzającymi stopień pokrewieństwa 
ze zmarłym do min. spraw zagra- 
nicznych, departamentu konsular- 
nego w Warszawie, ulica Fredry 
Nr 1 i powołać sie na numer K-M 
a, — 20151—22, 


Konierencja kierowników kursów 
dokształcalacych. 


W sobotę dnia 15 bm. o 7-ei w, 
odbędzie się w sali rady miejskiei 
konferencja nauczycieli i kierow- 
ników kursów  dokształcających. 
Na porządek dzienn” składają się: 
1) stosunek nauczycieli do słucha- 
czy; 2) regulamin dla słuchaczy; 
3) o dzielnicowych radach peda- 


W tym celu z leżących towarów 
utworzyli sobie coś w rodzaju 
miekkiego pomostu, aby z zew- 
natrz nie. było słychać odgłosu 
„roboty“. 

Z nadejściem nocy zlodzieje wy 
bili duży otwór w drewnianej 
ścianie, włodacej do sklepu kape- 
luszy, skąd zabrali 20 kapeluszy 
i właksza Ilość wstażek na ogólną 
su” 10 miljonów mk. 

W firmie Restel straty oblicza- 
ja na 22 i pół miljona mk. 

Dochodzenie policyjne w toku. 


a w 


gogicznych; 4) wybory przedsta- 
wicieli do zarządu kursów do- 
kształcających i 2 przedstawicieli 
dosadu polubownego. 


Zwalczanie przemytnietwa. 


Tutejsze władze celne i skarbo- 
we otrzymały okólnik w sprawie 
nagród dla osób. przyczyniają- 
cych się do zwałczania przemytni- 
etwa. Nagrody dla tych osób wy- 
nosić będą 30—70 proc. wartości 
wykrytego towaru. Ustaleniem 
wysokości tycli nagród zajmie się 
specjalna komisja, złożona z urzę- 
dników celnych i skate 

z ip). 


Nieudana kombinacja. 


Właściciel domu nr. 40 przy ul. 
Sienkiewicza, chcąc pozbyć się 
niewygodnego lokatora, nie zameł 
dował go, ahy w ten sposób uczy= 
nić go odpowiedzialnym za pobyt 
w domu bez zameldowania. Po- 
nieważ wykazało się, iż niezameł- 
dowanie miąłó miejsce z powodu 
winy właściciela domu, spisano 
odpowiedni protokuł, który prze- 
słano do sądu. 


CJ 


Naszej drogiej koleżance, Fłóżyczce, z po* 


wodu nagłej Śmierci k BL 


Barbary Grynbergowej 


wyrażają szczere współczucie 


Uczennice V KL 


Gimnazjum 


W pierwszą bolesną rocznicę zgonu 


b.p. Izydora Szykisra 


w piątek, dnia 15 grudnia o godz. 10-tej i pół odbędzie się (i | 
odsłonięcie pomnika na cmentarzu żydowskim oraz nabożeń- $% 
stwo żałobne o godz. 12-tej w synagodze przy Placu Wol- 
ności, na które krewnych, przyjaciół i życzliwych zapraszają 


im. Plia Pezęszkowej, c 


Morderstwo. 


W nocy ubiegłej kilku uzbrojo- 


nych bandytów dokonało napadu 


na dom Gotlieba Grubeli we wsi 
Łaznowska Wola gm. Mikołajew. 

Bandyci strzałamł z rewolwe- 
rów zabili właściciela domu oraz 
jego żonę Marję. Zawładomione o 


„|powyższęm władze, prowadzą e- 


nergiczne śledztwo. Co padło łu- 


|| pem bandytów na razie nle wia- 


domo. (bip). 


Wypadki. 


Tragedja prostytutki Ze szpitala Ma- 


ŻW, | gdalenek przy ulicy Tramwajowej miała 


| wyjść prostytutka Janina Kurkówna. — 


A | Ponieważ rekonwalescentka nie postada- 


ła żadnych środków do Życia, postano- 


R | wlła popełnić samobójstwo. W tym celu 
M |wystarała się ona o rewolwer systemu 


„buldog“ 1 strzeliła w kierunku serca? — 


UJ Kula utkwiła w lewym boku pod sercem. 


ZONA i DZIECI. 


ai Tow. Pibddgiowanta RARIS pnas Cholim“ Zils 


wiadamin, iż w dniu 18 grudnia 1922 r. 


o godz, 12-aj w pol, jako 


w rocznicę śmierci członka zarządu 


b. p. Jakóba Paperno 


odbędzie się w synagodze przy Placu Wolności 4X 10, (nabożeństwo 


łobne, na które zaprasza rodzinę, 


p Teror ekonomiczny. 


Do fabryki j oj papiero- 
wych, Moszka Śliwki przy ul. Za- 
chodniej 41 wtargnęli Abram Mor- 
dka Bornstein (Smugowa 12), i P. 
Gerszenowicz (Bazarna 1) I pobi» 
li majstra Abrama Wojtowskiego 
za to, że nie solidaryzował się ze 
śtrejkującymi robotnikami. Obu a- 
wanturników aresztowano. (bip). 


Napad bandycki. 


Na jadących z Pabjanie do Ło- 
dzi furmanką kupców. napadło 


WEZWANIE. 


w sprawie opłat na rzecz kasy miejskiej m, Łodzi za prawo jazdy po 
f mieście za rok 1923. 


Magistrat m. Łodzi wzywa wszystkich właścicieli dorożek, wozów 
(wszelkiego rodzaju, wózków ręcznych, powozów, bryczek, 80 nien Przyjmuje od 3—8 wiecz 
samochodów osobowych i ciężarowych, motocyklów i rowerów d 
iego zgłoszenia takowych najpóźniej do dnia 50 b, m w Oddziale Podat: 
Wolności. Nt 2 (front, I piętro, pokój 5). 
od tego obowiązku będą pociągnięci do odpowie- 


ważki chłe 


hyla 
Zie. z ir 


isi 


kodeksu karnego. 


Jednocześnie Magistrat podaje do wiadomości, 
isani będą prócz nowych, wszyscy dotychcza=, 
15 stycznia 1923 r. nie zawiadomią Oddziału Po-' 
fk już oai aią cych opłacie środków lokomocji. 

A wykrsólenia z rejestru podatkowego 


datkowe Ey rok -1925 > dg 
Rowi pla , o ile do dn 

datkowego, S Że nie 
jeżeli kto z pośr 
w pierwszem półroczu 


obowi 
troweniu wzgł. 
wiązani $4 przedstawić legit 
Wozy i 


nich zażą: 
dniu 15 


RET å 9 dnia 192 
Łódz, dnia 8 grudnia 1022r, ! Choroby uerwowe, 
Magistrat MQ. Łodzi dedziny przyjęcia od 5 SĘ 
821-3 Prezydent (—) RzĘEWSKI ów Hig 20. ika >] 
719: zh 328 


po go znia, a w drudiem— po 15 lipca 

yje będzje ułścić oplatę za odozwtodnie półrocze, f 

zgłaszaniu samochodów, 
macje samochoda. 


krewnych 1 gugjomych, 


(+8 
kilku uzbrojonych w rewolwery 


osobników. 
Zatrzymawszy wóz bandyci 


zrewidowali pasażerów, przy- 
czem, zabrali niełaklej Falermano- 
wej 2000 mk. I 11 sztuk manufa- 
ktury, a drugiemu pasażerowi 4 


tysiące mk. 
Dokonawszy kradzieży spraw- 


cy zbiegli. 


O powyższem zawiadomiono u- 
rząd:śledczy, który prowadzi e- 


nergiczne dochodzenie. (bip). 


że do rejestru T 


b. 


WEZWANIE 


W sprawie podatku od psów za rok 1925 na rzecz kasy miejskiej m. Łodzi. 
Magistrat m, Łodzi wzywa wszystkich posiadaczy psów do piśmien- 


nego zgloszenia takowych najpóźniej do 


N. 


dnia 39 b. m. w Oddziale Podat- 


kowym przy Placu Wolności Ni 2 (front, I piętro, pokój M 5) 


Uch się od tego obowiązku będą pociągnięcł do odpowiedzial-| prz 
ności z art. kodeksu pozdr, KTO 5 wrot PE. 7, | 
foduccześnie Magistrat podaję do wiadomości, że do rejestru podat- 1781—40 
kowego za rek 1925 wpisani będą pen nawych, wszyscy dotychczasowi 
u25 r. nie zawiadomią Oddzialu Podat- paaa 


paruo o ile do dnia 1 15 s ycznia 


owego e pozbyciu się psa. jeże kto z pośród mich, nie posiadając p3 


obecnie psa, 


tek za odpowiednie pólrocze. 


822—3 
B F 


Bawełniane 


WYroD. 
Fabryki Karola Th. 7 Buhle, Łódź 


Tow. Ako. L. Geyera 


" LJ 


B. Efndlera 


kad 4 


Ralana. 
Hurt sa 1 i $ piętrze, 


wA 828—1llod 3—7; 


da wykreślenia go z rejostru w pierwszem rs Zł pi 

dniu 15 stycznia, a w drugiem—po 15 lipca, obowiązany będzie uiścić p 
Łódź, dnia 9 grudnia 1922 r. 
Magistrat m. Łodzi 

Prezydent (—) Rżewski. 


„D A R" 


Piotrhowsńta 149 (w pod, na prawo 
poleca hurtowot sy: gea 


K, Scheiblera i Grohmana À 


Półwełniane i wełniane wyroby 
Fabryki Tow, Ake, A, G. Borsta 


wyroby 
Fabryśżi Zyradowskiej Marcufaktury $ 


Metzi na parterze. l 


Rosji“ 


j| chować (wyd. w Nowo-Nik 
lajewsku na Syberji: całofć 
3 - 50: ( 


Tiaż 
Ha 


społeczeństwa otworzyłem 


Na kredyt 


MA KREDYT 


Towary na bielianę, 


oraz GLi, kapy, 


Dr. =. [Dr. EdmundEkkeri 


Choroby skórne 


ita 117 


Józef Szwaicer ; 
Akuszerja i chor. kobiece 
Fomorska 7, 


właściciele oi iii od g 5—5 A 


inne środki lokomocji, należące do straży ogniowej, stacji | a 
otowia ratunkowego i towarzystw dobroczynności, również winny być 


Choroby skórne i wene» 


niers niare Polski we aa tet 


mery 
Oferty do om Polsk, = 


Wielka wygoda! 


dla urzędników oraz szerszych sfer naszego 


„Nailańsze źródło” = 
Dzielna Nr. 36, telefon 13-87. 


bostony, 
welury na ubrania damskie i 
obrnsy i inne. 


|Zawezwany lękarz pogotowia odwłózł 


N desperatkę do szpitala przy ulicy Drew- 


nowskłej., (bip). 


Pożar składu aptecznego, Wczoraj o 
godzinie 2-gie) 1 pół po poludniu wybuch! 


W |pożar w składzie aptecznym L. Śniessa 


przy ulicy Piotrkowskiej 107. Wobec na- 
gromadzonych materjałów wybucho- 
wych grozły eksplozje. Na ratunek po- 
spieszyły I-szy i Il-gi oddziały straży o- 
gnłowej z sikawakmi i samochodem, 
dzięki czemu po upływie pół godziny po- 
żar ugaszono. Straty,. spowodowane 
przez ogień I wodę, są dość znaczne. 


Kryminalistyka, 


Obłecujący synalek, Zamieszkała przy 
ulicy Dworskiej Nr 5, Katarzyna Zemlek 
zameldowała w policji, iż 15-letni syn 
lej, Józef, systematycznie ią okrada, — 
Sprawę przesłano do sądu. (bip). 


Okradanie wagonów kolejowych. W 
nocy z dnia 11 na 12 b. m. na terenie sta- 
cji Łódź—Kałiska usiłowano okraść wa- 
gony towarowe. Zerwano.13 plomb ' z 
wagonów, zawierających czółenka » tka- 
ckie, oraz usiłowano ukraść 2 kosze, na- 


ładowane wetna, Jednak złodzieje zosta- | 


gie | 


il przez patrol polieyjny spłoszeni, 
zdoławszy nic zabrać | zbiegli, korzy- | 
stając z ciemności nocy. (bip) 


przy ul | 458 
Głównej | 54 


17304—14 
meñ. 


Dr, 
po cenach 


A. Szmirgeld | 


FALET 


czne | 
m. ad 10=13 1 3—7? 


komplet wydawnictw. 


i*, Jakl. udało sią pana 


ostatnie 2 nu 
Marjińska i 
R sprzedam. — 
te 


Taśmy „zę 


—— 


dział sprzeda 


przy znanym 


składzie p. £. z 25. 


5 UWAGA!!! 
~ Znacz 
M! 


|szych. Obejrzenie 


ko 
PT) | TENeIE a: 


mąskie 


= "S. ALTEI | 


(ME Piotrkowska 68. 


Na gwiazdkę 


Śweatry, Jumpry, 
Koniekcja damska 
Elegancka bielizna 
Palta damskie 


najnowszych fasonów. 


"Widki SA F 


lamp elektrycznych i gazowych 
M DORAROKWSKI 


!rzyjmuje stę reperacje, prze- 
j Żabia 1 ar $ 4 


Adoli Goldberg, Asdrzeja i 1, I piętro. 
onier-elekirotechnik 


samodzielny, z dobremi świa 
się zełosić do inż.. B. Lewa, ul. Piotrko 


ro 
i Ü WAGA: Kompletujemy cate zbiory, rów- 
nież szukany do kupna większych zbierów mitjo| 
nowej wartości. Unua Esperantista Filuteiejo, Jerzy uczy pisać kaligraf £ 
ul. Piotr gk ka 87, į piętro, ofic, TW wszelkie brzydkie charaktery pisma z a sra 
8035—1 


15 lekcji [$onstaztysowszą M 7, 


Okradziony poseł. Posćł na seim 
Franciszek Bacet, zam. w Białej Pod- 


Na ogólne żądańie! 
Dziś, dnia 13 vo grudnfh 7029 r. 


kolskiej zameldował na posterunku po- | nieodwolsinie w Sali Filharmonti 


licit w Piotrkowie, że podczas jazdy z 
Piotrkowa do Warszawy w wagonie 
Il-giej klasy okradziono go. Między in- 
nemi skradziono mu teczkę skórzaną z 
listami wyborczem! klubu poselskiego 
P. $, L (bip). 


Co kradną? Z mieszkania Sali Rabino- 
wicz (Stary Rynek 14) skradziono za 4 
miliony biżuterii. 

— Zapomocą podrobionego klucza do- 
stall się złodzieje do mieszkania El]asza 

;Boksmana przy ulicy Lipowej 12, skąd 
skradl garderoby za miljon marek, 

— Zapomocą zerwania kłódki u bra- 
"my i wybicia okien w magazynie Fran- 
ciszka Krochmalskiego (Szara 20) skra- 
dzłono bielizny za pół miljona marek. 

— Z mieszkania Joska Winograda (ul. 
Kamienna 12) skradziono garderoby za 
półtora miliona marek. (bip) 


— Z mieszkania Feliksa Kona (Kiliń- 
skiego 42) skradziono garderoby za 2 


miliony mkp. 
| mocz r> Owy 


Cmwytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


We celu uczczenia pamiąci Hen- 
ryka Fuxa, Zarząd „Przytuliska dla 
sierot* przy ul. Połu 'niowej M 66, 
ofiarował na tą instytucję 791—1 

dwieście tysięcy mk. 


o g. 8.40 wiecz, odbędzie się wieczór 
eksnerymenta!ny znan. medjumisiy 


Rom-=Romano. 


Bilety do nabycia w kasie Fllharmanj!. 
693—3 


Wyprzedaż 
świazdkowa 


Ronfektcii damskiej 


i jedwabie 


w różn. Kolorach, 


Palta damskie 


z kowerkotu 80" 
8500 


18520 


zweluru w dobr. qat, 
Mk.125,—, 110,— 100. 


zamsz ubierane (0-. 
trem eleganckie wyk. 


Suknie damskie 


z szewiotu mk 26.000 20m 
D. LENGA, 
Łódź, 


ul. Piotrkowska Ne 6; 


Filje: Plac Wolności Ne 7] 


Do p. p. Właścicieli Nieruchomości! 


Ponieważ w przeciągu dni 8-miu pasza dla koni zdrożnła o 100 proc. 


przeto z dniem 1 grudnia r. 
mianowicie, liczyć będziemy: 


b. zmuszeni jestesmy podnieść ceny za wywózkę 


za I beczkę mk. 19.000.—;j za I skrzynie mk, 13.500,— I 


782—1 


Scala 


Nowy repertuar! 


najprzystępniejszych : 


za | „Głogu* 


poleca 


(dawniej 


tabr. lamp i wyr. z bronzu 


Piotrkowska Me 37. 
451— 


e aoc TA Nauka 
a na MAsSzyna 


jectwami może 


839-1 


ki do zbiorów! 


zia zobowiązuje * kupna, | 
znaczku polskie 


5350-25 S Tanio, bo w mieszkania prywatnem. 
p 345—1 | Krzyżano' vski, 
Š! TEARIEERSE, JSkleń siłowy Wianarę <ð 


uroczyste 
przedstawienie 
20 światowych atrakcji! 
Dotychczas niewidziane atrakcje! 
Cała Łódź mówi z zachwytem 


| Solidn 

dyńcze sprzedaje stolarnia 

onpa jtramwajem 10, (Na składzie pokój stołowy z pięt: 
KB nemi rześbami styln „Barok“ 803— 


Poszukuję sklepu 


(przy ul Piotrkowskiej, lub bocznych ulicach 
blizko Piotrkowskiej, 
sH. W. 2“ do admin. 


` |lsolwent Szkoły Jamdlowej 


É | ze znajomością buekalterji podwójnej przyjmie 
ŚR posadą w większem przedsiębiorstwie han- 
dlowem lub przemysłowsem Oferty do admin. 
pod 


slasarsko-mechuniczny, nl. Napidrkawskiego Nr 7 


poczekaniu. 
"Większa fabryka towarów damskich po» 
sznkuje samodzieln»z0 


majstra 


MASZYNY do PISANIA o p 


Orzeł inowe: Mercedes, Romington it. p red „Damskie towary“. 
Płacę 39 proc. drożej! 


KUPUJĘ brylanty, 


ałoto, srebro, perły, diamenty. stare 
zęby. 


wska L MILICA, Konstantysowska 7, prawa 


w centrum miasta, 
srednicy pożądani. Wiadode%%: wacbódzia m 76, 
klasyczne mieszk. 17. 


Ładnie i Żora 


Z aeaieie ia pi paingan 


wielke 
Varieté 


o programie. 761-1 


MEBLE 


e] roboty całkowite urządzenia Í sca: 


Wodna 19. Dojazd 


Łaskawe oferty pod 
„Głosu* niies 


„Absólwent*. 184—1 


Lokale handlowe dla banków 


i j! innych przedsiębiorstw w centrum Piotreowsketef 
= do odstąpienia, 
% „sych się domach do. wynajęcia. 
pić, lub zamienid zeshce złożyć oferty do sdmin. 
„Głosn” sob „Dyskrecja”. 


| Ważne dla fabryki 


Roboty spawańa i cęcia 
oraz wszelkie reperacje maszyn wykonuje: Zalta! 


Miaszkamia w nowóbndują: 
Kto chca óonsta« 


pizt 


metali 


Staro-Zarzewska). Rototy bia 


(sztulmajstra) 
i pomocon ka. 


roszę skladat do administr. „Głosu” 


768 3 


biżnterję , 
oiio | piętro, 


547 210 


zegarki i różną 


2 ws OW OK a 


(Zamienię mieszkanie 


Wielki wybór znaczków 'poeztowych do /8-pokojowe z wszelkiemi wygodami, z centralnem 
© zbiorów polskich i zagranicznych w kompletnych ogrzewaniem na 4 iub -pokojowa mieszkania 
"4 serjach i pojedyńczo od najtańszych do na! droż» | 


w nowoczesnym dóhiy. +6" 


-2 


BES MAN, rówież 
Bdu—2 


4 


GŁOS POLSKI” 
Lódź 
8 grudnia 1922 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
13 grudnia 1922 r. 


Nauczanie 


Na jednym z ostatnich zjazdów 
ekonomistów poruszono myśl, aby 
popułarna nauka ekonomji włączo- 
na została do programu średnich 
zajdadów naukowych. Postulat ten 
mie zjednał sobie uznania peda- 
sogów. Dowodzą oni, że szkol- 
nietwo średnie jest i tak przecią- 
żóne, a że między innemi ma ono 
na celu rozwój młodocianych u- 
mysłów, nie można nadmiernie 
obarczać ich przedmiotami nie o- 
gólnie kształcącymi, lecz specjal- 
nymi. - 

Wywiad ten jest całkowicie po- 
zbawiony znajomości istoty eko- 
nomii, Nauka ta ma nietylko po- 
ważne znaczenie praktyczne, ale 
oosiada szczególne pierwiastki, mo* 
gace: służyć jako motory rozwoju 
duchownego. 

Słusznie ktoś powiedział, że 
wysyłamy dzieci nasze na trudną 
arenę życia — do ciężkiej walki 
o był, mie wyposażywszy ich choć- 
by w. elementarne wskazówki, 
czem jest ta walka, Bez wzglę- 
du wa to, jakiej pracy się poświęcą, 
będą miały zawsze ponad sobą za- 
dania, ściśle złączone z prawami 
ekomomicznemi. Całe życie nasze 
oplata działalność gospodarcza, 
stanowiąc zarówno ważną treść 
zabiegów jednostkowych. jak głów- 
ny czynnik społecznego zagadnie- 
nia. Młode pokolenie zaskoczone 
jest na progu samodzielnej pracy 
troską materjalną, a nie ma ono 


| 
| 


, .. 

eKonomiji. 

istota jego pozostaje długo tejem- 
nicą. Temu też przypisać należy, 
iż wogóle szukamy w pieniądzu 
jakiejś utajonej siły, zamiast usta- 
lonych przez ekonomię funkcji 
gospodarczych. 

W ekonomii zawiera się oświe- 
cająca każdy: umysł wymowa roz- 
wolu społecznego. Są tu zawiłości 
lecz te powinny być rozjaśnione 
na wyższym dopiero poziomie na- 
uczania. 

Dia szkół średnich można temat 
ująć w formy proste i zrozumiałe, 
nie obciążające Intelektu młodzie- 
ży. Właśnie natura przedmiotu 
jest taka, że jego główne składniki 
mają logikę jasną i dostępna dla 
wszystkich. A logika ta kształci 
i ćwiczy umysł w sposób łatwiej- 
szy i bardziej zgodny z zadaniami 
życiowemi od trudnych i mart- 
wych form gramatyki łacińskiej 
czy greckiej. Odtwarza się tu pra< 
wa rzeczywistości, poniekąd pra- 
wa przyrodzone społecznemu 
współżyciu. Bogaci to zasoby wie 
dzy, daje drogowskazy praktycz- 
ne, a zarazem rozwija umiejętność 
logicznego wnikania w treść życia 

Sprawy gospodarcze odgrywa- 
ją we współczesnych stosunkach 
tak doniosłą rolę, iż niezrozurmnia- 
łem jest, że pomija się nauczanie 
ekonomii na poziomie szkolnictwa 
średniego. 


Niekiedy tłómaczy się to faktem 
że brak jest fachowych nauczy- 


umiejętności uświadomienia sobie, | cieli, że za mało mamy fachowych 


jakie węzły wikłają im byt. 


ekonomistów, a ci, którzy są przy 


Popularny wykład ekonomii, |sposobili swą zdolność pedagog. 


zastosowany do poziomu szkół| do wykładów w wyższych zak 
średnich, nie powinien polegaćj dach naukowych. 


ta- 
Jest w tem 


na igraszce pojęciowej, która skła-|część prawdy. Nie odrazu znaleź- 


da się na różne teoretyczne tezy.|liby się może wykładowcy 
Wykład taki powinienby zawierać | wszystkich szkół średnich. Gdyby ' 


dokładne, acz zwięzłe wyjaśnienia 
rzeczywistych, istniejących w spo- 
łeczeństwie urządzeń gospodar- 
czych i z nich wysnuwać uogól- 
nienia, Uczeń zapoznać się musi 
z przejawami życia ekonomiczne- 
go, a, gdy posiądzie wskazania, z 
regilłami, tu zachodzącemi. Trzeba 
w nauczaniu ograniczyć się do 
najbardziej zasadniczych, do ty- 
powych faktów. One rozświetlają 
podstawy życia materjalnego i 
przysposobiają tych, co zaznajo- 
mili sięz podstawami, do zrozu- 
mienia splotu zjawisk, z któremi 
spotkają się w praktyce życiowej. 

Każdy człowiek winien poznać 
prawa wysiłku, kierowanego ku 
zadowolenin potrzeb materjalnych, 
a.złożąnego z różnych czynów 
jednostki, społeczeństwa i pań- 
stwa. Dowodzi się zwykle, że 
człowiek zapozna się z tem przez 
doświadczenie. Przypomina to 
twierdzenie, że dziecko pozna 
swój język ojczysty, nauczy się 
nim mówić, więc niepotrzebną mu 
nauka gramatyki. Właśnie popu- 
larna „ekonomia jest gramatyką 
pracy gospodarczej. 

Uczymy się w szkołach śred- 
nich historji politycznej, a nie u- 
czymy się tego, co jest tej historji 
podstawą — dziejów rozwoju eko- 
nomicznego. Uczymy się. geo- 
grafji, a nie uczymy się opisu bo- 
gactw i zasobów, w które różne 
ziemie obfitują, Te uzupełniające 
wskazania zawierają się również 
w umiejętnie ułożonym wykładzie 
ekanomji. s 

Młodzieniec, otrzymujący Śwła- 
dectwo dofrzałości, nie wie do- 
kładuie, co to jest produkcja (wy- 
twarzanie). wymiana, obieg, renta 
gruntowa, zysk przedsiębiorczy, 


dla | 
jednak ustalono zasady, że pro-| 
gram średniego nauczania obei-/ 
mować powinien ekonomię, rów- 
nocześnie wyszkoliliby się odpo- 
wiedni pedagogowie. Należałoby 
wówczas zorganizować kursy dla 
nauczycieli ekonomii, do czego: 
z pewnością przyczyniliby się! 
chętnie profesorowie wszechnic. f 

e przedmiot nie obarczałby 
młodzieży balastem, lecz zainte- 
resowałby ją żywo, o tem wia-' 
domo nam z doświadczenia tych” 
lotnych uniwersytetów, które za: 
czasu ucisku moskiewskiego urzą- | 
dzano dla żądnych polskiej oświa-* 
ty wychowańców szkół rosyi- 
skich. Uczniowie kłas wyższych 
sami dopominali się o takie wy- 
kłady, Piszący te słowa, uproszo- 
ny wówczas o wykłady popular- 
nej ekonomji, miewał zatłoczone 
„audytoria* samouków i star- 
szych gimnazistów. 

W r. z. zorganizowano kursy 
ekonomji dla nauqzycieli szkół po- 
wszechnych. I tutaj wykłady słu- 
chane były bardzo pilnie. Nauczy- 
ciele ci, nie mający przedtem żad- 
nego w tej mierze przygotowania, 
nadzwyczaj łatwo  poimowali 
przedmiot, o czem mieliśmy spo- 
sobność przekonać się na kolo- 
kwjach. 

Polska walczy z wyjątkowetni 
trudnościami gospodarczemi i fi- 
nansowemi. Sądzimy, że między 
innemi przyczyną tego jest niedo- i 
stateczne wykształcenie ekonomi- 
cznie ogółu. Z praktycznemi zagad 
nieniami dajemy sobie łatwiej ra- 
dę, lecz, gdy chodzi o rozwikłanie 
zadań zasadniczych, związanych 
z teoretycznemi problemami, pow 
staje zamęt. Ignorancja praw eko- 
nomnicznych jaskrawo przejawiała 
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$ 
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| 


| 


| 


| 


biłans handlowy itp. itp. — Całyjsię też w sejmie ustawodawczym. 
świat najprostszych zjawisk eko-|Nie złej woli, lecz niezrozumieniiu 


nomicznych, 
wych. iest dlań terra incognita. — 
Musi w życiu robić safń coraz no- 
we odkrycła, łęcz, zanim mu ste 
ope odsłontą, robi fatalne pobla- 
dzenia. 

tsobliwy jesi fakt, że czło: 
wiek, wstępufjac na widownię ży» 
cia praktycznego, najczęściej nie 
wie, inka głębszą treść ma przed- 


tedy ściśle życio-|tych reguł przypisać trzeba, 


że 
sejm odmawiał państwu niezbęd- 
nych świadczeń i danin. 

John Stuart Mill słusznie powie 
dział, że ze wszystkich cech, cha= 
raktery zujących postęp ekonomi- 
czry, najwięcej zwraca na sie i- 
wagę, ciągły, bezzraniczny postep 
władzy ludzkiej nad przyrodą— 
Owóż ten postęp — postęp samo- 


| tach w stosunku do ostatniego 


trawi Kilka towarzystw składających 
Nala qalicyjska. gijskich i angielskich posiada szy- 


Jak wiadomo okręg nafłowyjby na wschodzie Małopolski a 
polski położony jest w  Galicji.|przetwórnie na zachodzie. W ten 
Eksploatacja jego rozpoczęła się| sposób pracuje francuskie towarzy- 
w drugiej połowie XIX wieku ajstwo  „Limanowa*, towarzystwa 
produkcja zwiększała się z każdym|.Dombrowa* i „Premier* towa- 
rokiem. irzystwo belgijskie Water Reyna i 

W roku 1874 wydobyto zaled- | wiele innych. l À 
wie 20.000 tonn, a po piętnastu} Pomimo wszelkich sprzeczności 
latach w 1890 roku produkcja wy- pengemyen wschodnia i zachod- 
nosiła przeszło 100.000 tonn. Wjnia Małopolska tworzą z tego po- 
1895 wynosiła ona 200.000 tonn,! wodu niepodzielną całość. Podział 
w 1900 r. już 400.000 tonn, w 1905, spowodowałby zapewne ruinę prze- 
800.000 tonn a w 1909 dosięgła mysłu naftowego. Í 
najwyższego swego rozwoju wyda- Gdy przy końcu roku 1918 i 
jąc przeszło 2 miljony tonn, początku 1919 część Małopolski 

Ale już w 1910 produkcja zmiej-! zajęta była przez bandy ukraiń. 
szyła się znacznie a to z powodu ,Skie, nafta z tych okręgów wywo” 
zmniejszenia się liczby nowychjżona była do Austrji, Węgier i 
wierceń. Niemiec i szyby będące w ręku 

la. 


Podajemy tablice produkcji niemieckich kapitalistów miały” 
licyjskich kopalń w ostatnich możność kontynuowania pracy, dgy 
francuskie, belgijskie i angielskie 


przedwojennego 1913 rokt. towarzystwa zupełnie zawiesiły 
Lata. Tonny. swą działalność. 
1913 1113000 
1916 949000 
ala 349000 ` | Zycie gospodarcze Polski. 
1920 765000 sÀ 
1921 . 720000 f Polska krajowa kasa pożyczko- 
1922(piewsze 9 mies.)534000 wa płaciła w dniu 12 grudnia b.m. 
Zniżi i Í dka |73 monety złote nastepujące ceny: 
Pac poderat poast ruble 8164, marki niem. 3780, kor. 


Poza przyczynami ogólno eko- WE EE PRASA. COŻ 
nomicznej natury do upadku przy- kórosy Akana 4253 aid. Kol , 
czynił się niski kurs matki poi- fun te Gi ATT RE 
skiej i trudność nowych wierceń, bei ża o ukatwy austr. 
spowodowana zniszczeniem poczy- “p O00 Ii I holend. 36225, 1 g. 
nionym przez armię rosyjską pod- SRA 4 EE RY a zigtė 
czas ostatniej wojny. Wiercenia w o 7U- G „l gr. 
trz at gdyż muszą posiadać ; 
ać conajmniej 1400 — 1600 |, ge. je driara cad ae 
metrów. ZERO n ; 

3 ca dywidendę za rok 1921-22 w 
ih O eNe "ty anya TOKI wysokości 100 proc., t.j. po mkp. 
już ilość szybów się powierzy a. |; 40 od akcji w kasach polskiego 
Produkcja bieżącego roku nie jest banku przemysłoweze we Lwo-i 


mniejsza niż w roku ubiegłym wie i jego oddziałach. 


Ilość wierconych szybów zwiększy- 
ła się z 185 w r. 1919 na 222 w 
roku 1920 i na 377 w roku 1921. 
Dnia 1 sierpnia 1922 pracowano 
przy przy wierceniu 424 nowych 
szybów. Zaprzestano pracy w pe- 
wnej części okręgu borysławskie- 
go z powodu wyczerpania się ro- 


Rynek pieniężny. 


A ra A Glelia warszawska. 
W „ostatnich jednak ty, godniach W dniu wczorajszym na watrszaw- 
W A tam nowe bardzo ODfi-| skiem zebranin diełdowem w dziedzinie 


A dewiz i walut ruch niewielki po kur- 

Jest to jeszcze jednym dowo-|sach wyższych od wczorajszych, 
dem, że Mo' polska posiada nie-| W dziedzinie papierów dywidendo- 
wyczerpane bogactwa naitowe na-fwych depresja. Kursy zniżkowe. 
wet w okręgach uważanych La detówki, 
wyczerpane. Łatwo więc wniosko- k A 
wad, że upadek produkcji jest] Rolary „Stan. yo w 18100—18050 
sprawą przejściową, załeżną od Franki szwajc. 3425, 
przyspieszenia nowych wierceń. Marka niem. 2.15—2.17.50 
Ponieważ rząd nie posiada wy- Czeki i wpłaty. 
starczających środków by móc eks- Belgja 1175 
ploatować swe tereny naftowe, Wy- Berlin 2.10—2.14. 
dzierżawia je polskim i zagranicz- zyk 211—214. 

NEM olandja 7550 

nym przedsiębiotcom. Londyn 85300—85200 

Polska posiada przeszło 30 Nowy Jork 17900—18070 
przetwórni będących w stanie prze- Drobne dolary 18050—17870 
robić około miljona tonn nafty. eb) Kg 
Część przetwórni należy do Tow. per n i 
Naftowych i przerabia ropę po- Praga 580. 
chodzącą z szybów tych towa- Listy zastawne. 
rzystw. Inne zaś zmuszone Są Za- Miljonówka 1700 
kupywać ropę naftową na ryn-| 5 procen. obi, m. Warszawy 
KEN jwięk t przetwó Azeja 

ajwiększa jest przetwórńia w ą 

Drohobyczu należąca do rządu] Bank Handlowy 50000 5 
polskiego. Ponieważ zakłady kra- Bank przem. lwowskich 2500 
jowe w stanie są przerobić więk- 
szą ilość ropy, niż otrzymują z 


Zw. sp. zarobk. 8000 
Bank zachodni 2500 


szybów, rząd polski aby zapewnić Pr 0 

im nieprzerwaną pracę ograniczył Węgiel 85000 

ostatnio wywóz ropy za granicę. Zieliński 127500 
Dzięki tym zarządzeniom pro- s: 45750 

dukcja przetwórni prawie się rów- SI IOAB000 

na przedwojennej produkcji, a wy- Pocisk 5600 


wóz przetworów naftowych wyra- 
ża się dla roku 1920—202558 tonn 
dla r. 1921—338.649 tonn, a dla 
pierwszego kwartału 1922 roku - - 
181.690 tonnn. 


Ostrowiec 60500 
Radzki 54000 
Karasiński 9500 
Parowozy 7000 
Zyrardów 925000 
Borkowski 7800 


Największa ilość „nafty wywo- A et 72000 
żona jest do  Austrji (40 procent Nafta 4500 
całego eksportu), do Niemiec (23 Haberbuseh 140000 
p ji Łazy 20500 
procent), do Gzechosłowacji (20 20 


proc.) a reszta przez Gdańsk do 


się z kapitalistów francuskich, bel- | 15 


Dolary St. Zjedn. (czeki) w plac 
020, w źgd, 18050, w tranz. 18020 
Franki belgijskie (gotów.) w płac. 
1165, w żądan. 1170. 
Franki belgijskie (czeki) w ptic, 
1175, w żąd. 1180, tranz. 
Franki francuskie 
1280, w żąd. 1285, w tranz. 1280 
Franki Szwajc. (czek) w płać. 
5465, w żąd. 5470, w tranz. — ` 


` 
A 


| 


| 


(czeki) w płac, 


Funty ang. (czeki) w plac. 85,250, 


w Żąd. 85,500, w tranz, 85250 
Korony austr. (czeki) w płac. 0,25,50, 
w żad, 0,46 


Korony czeskie (czeki) w płac. 500%! 


w żąd, 575. 

Marki niem. (got.) w płac. 2.17, 
w żąd. 2.22.50, tranz. 2.20. 

Mark! niemieckie (czek!) w płac, 
2.12.50, w żąd. 2.19, w tranz. 


1700. 


1 tzarnei piełdy warszawskiej, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie: 
urzędowej notowania były następujące. 
Dolary 18500. 
Franki fr. 1520 


Kan 80700. 

Marki niem. 216 
Ruble złote 806.000 
Ruble srebrne 5750. 
Bilon 2750. 


(rana giełda w todd, 


W dniu wczorajszym na nieurzędo» 
wej glełdzie w m. Łodzi tendencja 
była mocna dla walut zachodnich. 

Obroty średnie. 

Knrav kształtowały się następująca 

Dolary 18000—17980 


Ay d 82500 

Franki fr. 1275—1170 
Franki belg. 1275—1185 
Franki szwaje. 

Marki 2.15—2 17.50 


s 


Berlin czeki 2.15— 208 


rzędowa pól gdańska. 


GDANSK, 12 grudnia. — (Tel. wh 
„Głosu Polsk.„). — Na dzisiejszem zæ 
braniu giełdy gdańskiej notowane 

NEA GaS 46,12 

a pols — 46,57 

Nos -Jork 8.504,18—8.545,82 

, Lon 58.254 57: 
EO „m 
ozna a 
Holandja 5.316,68—3.555,32. 


Urzędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie giełdy 


BERLIN, 12 grudnia. (Tel. wlasny 
„Głosu Polsk.*). Na sw gieldzie 
berlińskiej notowania były następujące 

Marka polska 48,75 

a polska 
New-jork 8.418,90—8.461,10 
38.802,75—38.917,25 
ry 


ż 506,—599 
Wiedeń 11,72—11,78, 


Tokio 4.043,85—4.070,15 4 
Rio de Janeiro 1.007,47.—1.012,08 
Berlin 105,24—105,78 


Tendencja spokojna, 


so Miotrzędowe notowania w Berlinie. 


Pogiełda. 


BERLIN, 12 dnia. (Tel. własny). 
Po zamknięciu gieldy; notowania p 
następujące: 
" Warszawa 46,25 
Marka polska 45.75 
Nowyelork 8357 


Belgja 547 
Szwajcarja 1577,50 
Holandja —,— 
Tendencja spokojna. 


Końtowe notowania w Zarych. 


ZURYCH, 12 grudnia. (Telegra 
własny „Gł. Polsk") 
Warszawa 0,05,50 
Nowy-Jork 5,50,80 
Londyn 24,52 | 
Paryż 57,65 
Wiedeń 0,0074 
Praga 16,75 
Włochy 26,65 


Miljonówka w płac, ——, w żądam 


miot, z którym zapoznał się już|dzielności jednostki i narodu jest 
od lat dziecięcych, a który stano-|zawsze zależny od stopnła wys 
wi aś codziennych stosunków. Ma | kształcenia w dziedzinie ekonomii. 
my tu na myśli pieniądz: Tworzy| Troską o to wykształcelie powin- 
om do najwcześnielszych bodaj 
lai objekt pożądań ludzkich, ale 


[szkól średnich, Ri 4, 


Większość przetwórni położona 
jest w zachodniej części Małopol- 
ski. Reszta znajduje się na wscho- 
dzie. Wschodnia część okręgu nat- 


na być otoczona już młodzież|iowego dała w roku 1921 —92.83 
procent 


ogólnej produkcji. 


ka) 


E 
Cedola giełdy pieniężnej W Łoduł: 
Łódź, dnia 7 grudnia, 
Dolary St. Zjednoczonych (gotów-; 
w plac. 18.000, w žad, 18,100, tranz. | 
—-, b 


Budapeszt 0,25 
Safja 3.95 
Bukareszt 


i 


i 
| 


` 


'g "'GŁOR POLSKI Nr reg 
, p J g z 2" 
t Wo «gu TER] Zaotłarowany. 


BA N z M 54 a ' a a A 
r ny ERS gie Dyrekcja koncortów: Mired Strauch, Telefon 13-85. Inłoszenia A prod sai 
SEZON 1922-23. PW TEE POETKA SWE cza posyłki. Zsłosić „sle: 
7 G tmon 5 swiczn M 50 
akon nio RAW EOS Sala Filharmonfi, Dzielna Nr. 20. i tę mas. 7 WG fon 
Orkiestra Filharmoniczna R rp dała 14 pręta a F Manka | WYCINA mni 
i set M iti « + kk: y mi : y P Y trzebna  Pintekowska 
W Lodzi, =5=== B-my Koncert z cyklu „Wielkich Solistów "U Lon rad BH a” | 45, nkiezdją SA 


Wieczór Sonat 


Jard t Deb. Franquski? eemnes 
anetelski, niemtecki, — 


włosii, rosyjski. Piotr Lokala i migszkAnIA: 


koxka 120, od 4—9. > (Za wyraz 55 mk.) | 
nejelka poszukuje lek- [rodr, Inteligentny maż- 


ojl włnmian zA fran- 
af czyzna poszukuja od 
anski. Oferty sub „Za zaras pokojn mmablowa- * 


miana“. 797—2-n nega, z osobnem woj- 


Zarząd i Sekretarjat: 
Piotrkowska 79) 


Lara 
SALA FILHARMONJI, Dzielna 20 
' W niedzielę, dn. 17 grudnia r. b. o godz. 12 w poł: 


10-ty Poranek Muzyczny (Ludowy) 


Er preoa: Bronistaw Szulc francus udziela lekcji śctem. Cenn obojętna. 
Ka > ł riihli Mig in p Zełoszenia sub „Intelt- 
zj ą okojn umehlowa- tny* 838-1- 
: f ZE Bronis AW F ng (akrzypos) (Skrzypce). ŚW AJ - sig Oferty sub, ewa: Fo a E E a wg 
` 4 W programie m, in: Statkawski: Uwertura do op. „Marja* E G ON DOJDĄ sais“ do „Głosu*, 30-2-n parah nacz 


PSP poemat symfoniczny. Karłowicoz— 
0 


k: moert skrzypcowy. |Jezeń VI klasy ndziela |śote, elektryczność, 0$- 
* 


lekoji | korepetycji latuga do wynajęcia, 0- 
Oferty pod „Praktyka" j|ferty pod „A. R" da 
„do „Głosn*, 755—2-n | „Głosu”. , 810—1-m 

dzielam  niemiecktezo| "ema M 


act kot wersach Donfasiania rozmalt- 


W niedzielę, dn. 17 grudnia r. b. o godz. 4 po poł. 


10-ty Koncert Symfoniczny popołudniowy 


DYREKCJA: 
W PA- PY © su* sub „Konwersacja” | (Za wyraz 55 mk). 

3 703—1- | 
(Fortepian). ONIE PEET E Bery Pyt 17 ag 
i W programie: Mozart: Sonsta B-dur. Busoni: Sonata (SSFAE roboty jedwabne, wsłe 
e. SOLISTA: JANINA l pak; 36a. Beethoven: „Sonata głłreutzerowska MONS Kupno i sprzedaż, pny zł PA pd | 
eg 3 ili y TONE DOM p zag BA i e r” > x ex =y (Za wyraz 65 mk.) fn dozorcy, 819—1-d 
wić 8 Bilety do nabycia w kasie armonji codzienn „42% A mebt Pezkeg0! LRPOSÓW 20 RZA 
s ami ier- epnerowa 3 gód 10—1 ej i od 3—7-ef wiecz | R23—1 IR RAR. | 2358 gar- p" MAESE pi PON POES 

SE» ESTETI EEE TNES S (derobe, maszyny do eay-| „> 
W (Fortepian) R cia, Piace zaftepieji =- E A Frey 83 


k Wobec zmiany właściciela przedsiębiorstwa przes Wajnrelch, Benodykia 19| 555 zwrotem kosztów: 
jj wozowegqo M. LENTZ w Łodzi upraszam osoby, -mmm „ul. Lipowa M 44. u pani 
8 które złożyły u mnie rzeczy na skład o odebranie tako- Ą. A. A, Kg morio a 
| W pontedziałek, dn. 18 grudniar b. o godź 815 w. BANA wych do dnia l-go stycznia 1923 r, w przeciwnym razie jtra, garderobę, bieliznę, | 7% moja, wa At ai 
Ra ll'ty Wielki Koncert Symfoniczny %4 zostaną takowe przekazane nowonabywcy do przechówa- joe najwyższe Gamy: Łał. pe LIAM pe 
ka (6-7 x drugiego cyklu abonamentowago). ESA nia bez mojej dalszej odpowiedzialności. j „ Uprasza się 


nik, Penti kta 7 m. 13 prowadzić sa wynagro- 
DYREKCJA: ar Łódź, 18.X11 1922. 
ý, b. właściciel przedsiębiorstwa 


aib" parter. | 2812 X |areniom: Andrzeja 3h 
W. Berdiajew e 52 


A redens, szafy, łóż-| Cukiernia. Bli] 
. 
SOLISTA: R 


ka, stoły, krzesła, jestnęta suks rasy » wil- 
4 ; | Artur Fleischer (baryton) „ia ER TR TZTAPM 
Towarzystwo Jkiłośników Muzyki 


otomanę, tremo, gerdae IÉ ggęj—mieszanej, wabi 
roby, gabinet Bprzedam się „Áza", Odprowadzić: 
W programie m, in: L. V. BEETHOVEN SYMFONJA 
Nr. ©, Kurt ' Reuscheli Pieśni z tow. orkiestry. 
Krótka 1. 
W piatek, dnia 15 grudnia, o godz. 8.30 


Sienkiewicza 69, m ŻA, gą wynagrodzeniem do 
Nsęschnep Arja z op „Hans Helling“ Verdi: Arja 2 op. 
Wieczór sonat 


DEE W programie m, in: Mendelssohna Sen nocy letniej. 
BEA C. Franck — Warjacje symfoniczne. Łiszt — Koncert 
è fortepianowy Es-dur. 


E IOO IEEE i T 

» [jo sprzedania szafy, 

A isika. otomana, krae) [agydigng dokumenty, 
jjała, stół, bielidniarka, 

sypialnia jasna, pięknej (Za wyraz 58 mk.) 

3% | tremo, Wiadomość: Głów- Jeypsta Michalina sgu” 
jjna 9 m. Il. front. biła dowód osoblaty, 

833-5-k | wyd, w Częstochowie, 


È upię uprząż angielską kadm c 
a zzo nn, 0 m m - 

K" 4 koła na gnmach, fra look Henoch zgnb. 
Pomorska 69, Krakowski, |“ dowód osobisty, wyd, 
793—1-kjw Łodzi 1 kartę zwolnie- 


oflcyna, I piętro, Ea. hotelu Kiukas", Cogiol- 
„Bał Maskowy”. 


AO „2 ARENA liński, nlaną 64. 40—1-4 
. Niektóre głosy prasy: „,Gerliner Tageblatt" 
Leopold Schmidt. Artur Pleischer przekonał nas, że fest 
on spiewakiem znakomitym. Jego baryton jest pełen potęgi 
1 brzmienia. 
z „Berliner Morgenpost". Wspaniały baryton Artura 
jt Fleischers, wielki, donośny, o zabarwieniu ezlachetnem ME < 


w cał kali ł zasłuż Ź mia, wyd. przes P. K. U. 
kę spe law skali, porwał słnchaczów 1 Pra zasłużony Stanisla w Prydb ery ERR | iatecyaę do mycia ins [a th, p 1632 
„Ńireutz=Zeitung'' Artur Fleischer rozporządza nie- : Hod dam. Lipowa 57, w, Wd piszot Alfons zgubił mr 
popolis, are raana py renhe E pi wrga ze: R ù od 12—% 3 720— z. trykułę Seminarjum 
8178Z my spiewaKa, r ew ergi'ego ma M 

z tak doskozaeni pf stylu. s " Ę Teodor y er (fortepian) pede psy rasy wilczej Państw, „____ 856 lea 


do aprzedania. NAW-|gyejczmer Luba zgubiła 
rot 16, u tryajera, K jie ort miemiegzi, 
_728—3-k wyd. w Tomaszowie Ma- 
zowieoklin, 795— J-2 
otor ropowy 7-10 kOn=| = «terenem aan m 
ny „Urausa*, dynamo js Plote zgnbłł dos 
maszyna 35 amp., 6ò volt| wód osobisty, wydany 
i fortepian używany do|w gm. Dłutów, 102-34 


pOeutsche Ailgemeine Zeitung‘! Artur Fleischer 
łączy w swej sztuce doskonały kunszt odtwórezy z niewy- 


W programie: Mozart, Beethoven, Brabrms, 
eżerpanemi zasobami swego giętkiego i wielkiego głosu. 
e m A NM 


= UWAGA. Winda czynna, 


Bilety na wszystkie koncerty do nabycia w kasie Ne 2 
Sali Pilharmonji od 10—1 1 od 5—7, 832—1 


2:43 R da BITY AD (wł ; 

ESE UIS a AE. PERA i GEE Sgk CODI sprzedania. WólCZLŃSKA |; jpnowska R. tyubiła 

nóż EET SP a. „Dzielny X 166, Bolesław Zaleski. ||. paszport niemiecki, 
Kupiee, franevz t 738—2-k wyd. w Łodzi, 734-5-2 


8 Weronika 
kazyjnie do sprzedania | jj%119978X8 ! 
0 lutro elkowe. Bene- i zgub, kartę od pasz: 


dykta N 22 Sosińska, |POTtu wyd. WADE 
ódzik Marjanna sgu- 
przedam lustro, otoma* diis paszpurk rosyj- 
nę, biurko, stół, krzes: |skj, wyd, w gm. bujny. 

(165—3-4 


poszukuje mieszkania 


Zełosć się może Zas 
raz. Borysza M 9, Ba- 3 


Margot” SNOWACZ 
|? | | z do konne-mószyny. — 


Piotrkowska Ne 64. f tty. 764—3lta, szafę, łóżka. Piotr 


?kladającego się najmniej z 4 pokoi i kuchu! z wszelkiemi wygo- ate kowska 

` Ą aż” PALA PN ; x . 183, m g. sammuessa | 

dami, wolne najpóźniej do marca p. roku. lenże w tym celu brałby Sot Firma ega. od 1897 r. f i z f e rzytycka Cecylja agu- 
rola r 7 I. RURIĘ t A | fr wy PR 


także udział w wylończaniu lub przebódowaniu domu mieszkal: SA Sweatry Jumpry 
(a SM ? , 


nego; zukup domu nie jest wykluczony. RKA MOT 
Danial ; TREO „20 : kc, È - a 
esienia o mieszkaniach nmieodpowiadających powyższym f "i Kontekcia damska, | do pisania w dobrym onay pdb ze ATW YNA ZACZ 
'815 If szport polski, wydany 


wymaganiom są zbyteczne, ZO | stani tonn NEMA 
skiego * « m i 3 „06 84 stanie sistemu $ 5=—2-k 

Oferty do Adm. „Głosu Polskiego“ sub: „P. R. 100“ 800—i Wykwintna bislizaa, ton lab Lt dra 815—2-k biał nA zie 
Pantofle zakopizńskie. 


dam fortepi -| ki d. w Łodzi. , 
Maszynę |) szynę do szycia, kre] | 0 Tóe=8-a 


Oferty do admin, „Gło- gzteriiag Szmul Żanyel 


Eleganckie su Polsk.“ pod „P Posady i praca. : v 
; 8 „5 pod „Pis- zgubił dowod usobisTY , 
FARTUCHY, momaszyna". 802—3,. Poszukiwane. | nmmamna. 9134 
Praktyczne podarki MA - a | jeserówna Pauiina 
K e E Z . PR ca x ga = | (Za wyraz 45 mk.) zgub. paSŁpoFE ZAYTW 
AZ gwiazdkowe. FU i RO ||pteigentny młodzieniec mozny, wyd. w Łoda, 
o lub dwupokojowe dla pojedyńczej osoby poszu= Z,  acuwuew _— | GR wykonaj T30— sei 


niem poszukuje posady Hasman. Simal Lejb 74 
$| meskie, nurki, w dobrym|w fabryce, iub w biurze, [jS : 
stanie do sprzedania, —|Łask. oferty sub „ŚU* Frzeuborzą, p. AOUva* 


wane. Cena nie krępuje. Oferty pod „Eskos“ do Adm. ; 
17 Wschodnia X 34, m, 18 h a kiego zgub, kartę powo- 
WiĘTA! Psemanties, od 1—T w, pr ejj ad 574 łania. e, 7719-3-3 


pGlosu Polskiego Piotr, 106. 829—2 ak | ! s 5 > 
Rupimy 1 egzemplarz „Glosa Paa P, z rz ia 
H U t L4 a p i p AE AEN 22% i 00% er i p 
skiego z dn. | stycznia 1919 r. SR, | Sa OBUWIA Aus n LALKI Ma o TA WAD 
i | e = | ciela poszukuje posady | semis aa 
Administracja „AŁOSU Polskiego r E z majlepszych skúr zagranicznych, goją ariei prav muje glosu" "Bab. „Nauozy-|, p ZAMIENIĘ 


„|„diłosu* b 
(ilja Warszawskiej Kli-|-Głosu* su 733—2-pp 8 pokaje z kucaurą, iron- 


J. KOWALCZYK, Cegielniana 25, 1 alek dynie gs <> dust, misto Pasa dt 


dumi, blisko Fiacu Woi» 


arter, lewa oficyna. |Qoszukuje posady bieg- na 2 pükü küs 
© e 2 Ceny przystępne, o @ @| PE" Zra Pia massyoistka 1 pias | zo30i. z Hna w 


: | — |ralistkt Oferty do „Głó srodimieściu, Uferty pod 

! éé su Polsk,* pod „Blara-j : ie’ y p 

153 En. SZULC ih] „HYGIENA“ ioa spy Paa e 

a przyjmuje wszelkie ro-| = i 
Łódź, Piotrkowska boty WY w zakres | -to letni ckłopiea (iz- PRACOWNIĄ 

czyszczenia i opakowa- raelit 5 kiago- 1, i 

polcon matenaj nia okien, frote: owania, a peA A pad SUKi60 damskich 

wełniane, bawełniane i białe rocinowaaia | cykiino-|szukuj3 odpowiedniej — | „4 doli parf- 

wania posadzek. SŚprzą-|dla-siehie posady. Ofer- POHUS DK pary 


jako i i Itanie biur i mieszkan sł skieh Geaa 6000 me. 
prakiycznepOAl anki gwiazdkow . Andrzeja Nr. 1 akiezę? poż gierce Piotrkowska ©, m. 17 
miy umiarkoweżd Geny ciale!  TB-| ` irie- lay (78o . 886 $-pp) 813—7 


T_e A W W PP EŃ A O R O A R W O A WA A RE WNE RE W W R 
PREKUMERATA 1iesisointe M 5090 —, ksartainie Nk. 8600-—, że odsuwienie  BAŁNGZEHJĄ . -97Na 20 ma an No ała Y Raw OLE Z WATT WSA ony tkana 620% 
r 5 opłaca się Mk, 200—mlesię cznie. Frenumerata przes pocztę WOLUŲ j z (er P kac i Bois Obcas Pd Ok wk Pory 

$ Ą ` r Ą czynowę ) zasinbinowe mk. 25,600 po teuśoje O en © lt. Zaś fito 
eoma Miesięcznie Mk. 5200. Zarrunieg Mk 4. MIESIĘCZNIE, NOGĄ sięrezie4. o 180 proc. drotoj od miejsć. Za ra OWY Si: wiwa cła: ziaiawa e wieka, 3 


W drukarni „Głosu Polskiego“. Piclrkowską 86. Radaktor 1 wydawca Marceli Sacha 


W dniach najbliższych wysyłany wóz meblowy 


do Lwowa lub Krakowa. 


Przyjmujemy okazyjnie meble do wyekse- 
pedjowania na dogodnych warunkach. 


Dom Handlowo-Ekspedycyjny 


J. Freider i S-Ka 


Slat TALE, Piweitowalia 105, telet. 6-60. 


sz | mix maa nee 


m" 


can 


